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Hiszpanja w ogniu walk
Ogólna sytuacja na froncie

Ministerjum wojny komunikuje, że artylerja rządowa rozpoczęła 
gwałtowne bombardowanie Oviedo.

W  Huesca walki toczą się już na ulicach miasta. Powstańcy za- 
barykowali się w  domach broniąc się rozpaczliwie.

Na froncie Talavara natarcie wojsk rządowych zakończyło się od 
wrotem powstańców. /

Artylerja bez przerwy bombarduje Alcazar w Toledo.
***

Rząd zwalcza bezwzględnie samowole
Radjostacja w Madrycie dono­

si, że wszelkie rewizje domowe, 
aresztowania i egzekucje bez wie­
dzy władz, zostały surowo zaka­
zane. W szyscy wyłamujący się z

pod tego zakazu, będą rozstrzela 
nl bez sądu. Na podstawie tego 
rozporządzenia rozstrzelono już 
8 osób. (PAT.).

Wiadomości ze źródeł rewolty
Premjer Largo Caballero po odwiedzeniu frontu na odcinku To­

ledo, udał się na front Estramadury, gdzie spotkał się z gen. Asen- 
sio we wsi Sancta Olalla.

W e wtorek o świcie wojska rządowe rozpoczęły atak zmuszając 
powstańców do cofnięcia się prawie do Talavery. W południe pow­
stańcy kontrratakowali, zyskując 2 kim. W nocy na środę wojska 
rządowe ponowiły atak, odpychając oddziały powstańcze o trzy ki­
lometry od Talavery.

**
*

Korespondent „Journala“ potwierdza wiadomość o porażce pow­
stańców pod Madrilene. Bitwa trwała 13 godzin. Straty powstań­
ców wynoszą 100 zabitych i 200 rannych.

Samoloty rzędowe bombarduję Irun
„Matin“ donosi o bombardowaniu Irunu i Fuenterrabia przez sa­

moloty wojsk rządowych. Samoloty rządowe przelatywały podobno 
nad Hendaye, przyczem nawetkilka bomb spadło na ulice mia­
sta, nie wyrządzając na szczęścieżadnej szkody.

Huesca w rekach wojsk rzędowych
W Madrycie ogłoszono oficjalny komunikat, według którego 

Huesca znajduje się całkowicie w rękach wojsk wiernych Rządowi. 
Nieliczne oddziały powstańców stawiały w dalszym ciągu opór w 
koszarach artylerji.

Na froncie San Sebastian
Specjalny wysłannik Havasa 

donosi, że w środę rano trudno 
było zorjentować się w sytuacji 
w Renteria i Pasajos. Karliści 
wstrzymali wszelką komunikację 
w kierunku Renteria. Od strony 
P asajos słychać było strzały, z

czego można wnosić, że te dwie 
wioski znajdują się częściowo w 
rękach wojsk rządowych. Jak 
można przypuszczać, gen. Mola 
liczy raczej na niesnaski wśród 
obrońców San Sebastjan, niż na 
atak własnych wojsk.

Jeden fakt

Zdarzenie we Francji
Grupa członków prawicowych

t. zw. chrześcijańskich związków 
zawodowych „okupowała" w Cler 
mont - Ferrand we Francji gmach 
prefektury. W związku z tym fak 
tern ag. ATE. komunikuje:

„Prezydjum Rady ministrów w 
wydanym oświadczeniu podkreśla, 
że w związku z okupowaniem gma 
chu prefektury w Clermont Fer­
rand przez członków chrześcijańs­
kich związków zawodowych wyda­
no polecenie wszystkim prefektom 
by w przyszłości siłą udaremnili 
podobne incydenty. Prefekt depar 
tamentu Puy de Dome został nie­
zwłocznie usunięty ze swego sta­
nowiska. Członkowie chrześcijańs­
kich związków zawodowych opuś­

cili we wtorek gmach prefektury 
jeszcze przed opublikowaniem oś­
wiadczenia prezydjum Rady mini 
strów".
Część polskiej prasy mieszczań­

skiej przedstawiła cały incydent 
tak, że właściwie niewiadomo, kto 
„okupował" ową prefekturę. Kia 
sowcy? Komuniści?... Niewiado­
mo...

A francuskie pisma prawicowe 
oskarżają Rząd Ludowy o... zbyt­
nią surowość.

Więc jakto? Czyżby Rząd Lu­
dowy miał akceptować „okupa­
cję" prefektury, ponieważ... cho­
dzi o grupę prawicową... A gdzież 
się podziały rozpaczliwe skargi na 
„anarchję"?

W edług informacyj ze źródeł 
powstańczych nie należy obecnie 
oczekiwać generalnego szturmu 
na San Sebastian. Gen. Mola pra­
gnie dać wypocząć swym wojs­
kom, a w szczególności Legji Cu­
dzoziemskiej, która poważnie u- 
cierpiała podczas ataków na Irun .'

W  Hendaye słychać odgłosy 
strzałów od strony Renteria.

Samoloty rządowe bombardo­
wały wczoraj kilkakrotnie miej­

scowości zajęte przez powstańców 
Przeszło 40 bomb rzucono na Fon 
tarabia, Irun i Renteria. Kilka 
bomb wpadło do rzeki Bidassoa, 
dwie wybuchły na terytorjum fran 
cuskiem. Powstańcy przyjęli bom 
bardujące ich pozycje samoloty o- 
gniem karabinów maszynowych i 
dział przeciwlotniczych. Wiele kul 
padło na dworcu w Hendaye. Je­
den z pocisków trafi! w gmach u- 
rzędu celnego. Rannych nie było.

Ligi Obrony Praw Człowieka i Obywatela
W dziennikach z dn. 9 b. m. u- 

kazała się niemal jednobrzmiąca 
wiadomość o rewizjach, dokona­
nych u członków Ligi Obrony 
Praw Człowieka i Obywatela o- 
raz o aresztowaniu trzech jej 
członków.

We wstępie do komunikatu au­
tor jego, charakteryzując działal­
ność Ligi, stwierdza, że odbiega 
ona od statutu, nabiera charakte­
ru wywrotowego i gloryfikuje u- 
strój sowiecki.

Wobec powyższego Zarząd 
Główny Ligi stwierdza, że 

1) Liga przez ostatnie dwa lata 
w działalności swej nie zajmowała 
się wcale sprawą ustroju i wew­
nętrznych stosunków w Związku 
Sowieckim, oprócz dwóch wypad 
ków:

a) zajęcia stanowiska wobec 
metod, praktykowanych na w ys­
pach Sołowieckśch (odezwa w 
sprawie obozu w Berezie, skonfi­
skowana przez cenzurę) i b) ogło­
szonego w prasie oświadczenia w 
związku z procesem i straceniem 
Zinowiewa i innych.

2. Komunikat zawiadamia w 
dalszym ciągu, że u osób, u któ­
rych dokonano rewizji, znaleziono

materjały obciążające. Stylizacja 
tego ustępu sprawia wrażenie, że 
inkryminowane materjały stanowią 
dowód rzeczowy przeciwko Lidze 
Nie przesądzając sprawy, czy i 
jakie „materjały obciążające" zna 
leziono u rewidowanych, Zarząd 
stwierdza, że gdyby je nawet zna 
leziono u poszczególnych człon­
ków Ligi, Liga jako taka nie mo­
że za to ponosić odpowiedzialno­
ści.

3) Wśród aresztowanych osób, 
które komunikat policyjny wymie­
nia jako członków Ligi, tylko jed­
na jest w istocie jej członkiem,— 
pozostałe zaś nie mają z Ligą nic 
wspólnego.

4) Zarzut uprawiania przez Li­
gę działalności wywrotowej jest 
gołosłowny i bezpodstawny, zwła 
szcza gdy się zważy, że działal­
ność Ligi jest najzupełniej jawna 
i ściśle dostosowana do statutu i 
przepisów prawa obowiązujące­
go-

*
Osoby, aresztowane onegdaj, 

zostały wczoraj po południu zwoi 
nione. Ten fakt wskazuje raz jesz­
cze na wartość tego rodzaju pa­
skudnych „sensacyj" prasowych.

Żadnej wiadomości o „L0PP“
W  sferach lotniczych panuje duże zaniepokojenie losem załogi ba­

lonu „LOPP". Balon jest poszukiwany w  dalszym ciągu przez eska­
dry sowieckie. Jak dotychczas poszukiwania nie dały żadnego w y­
niku.

Ustępstwa dla Mussoliniego
Havas donosi z Genewy: Rada 

federalna rozpatrywała skargę 
apelacyjną 3 dziennikarzy wło­
skich, wydalonych z Genewy w 
związku z incydentami na sesji

Ligi Narodów. Rada Federalna u- 
nieważniła decyzję władz genew­
skich, jako nielegalną (?) i naru­
szającą układ włosko - szw ajcar­
ski. (PA T.).

W Portugal]!Zbuntowane krążowniki
m iały  się udać na pomoc Czerwonej Hiszpanii

Powstanie, które wybuchło na pokładzie portugalskich okrętów 
wojennych, wywołało olbrzymie wrażenie. Minister marynarki por­
tugalskiej został w nocy zawiadomiony o buncie. Wysłał on nie­
zwłocznie jednego ze swych adjutantów z poleceniem udania się na 
pokład krążownika „Alfonso Albuguergue". Załoga przyjęła kano- 
nierkę, wiozącą adjutanta ministra ogniem karabinów maszynowych 
Dwuch marynarzy odniosło rany. Adjutant powrócił do minister­
jum. Grupa zbuntowanych marynarzy udała się następnie na pokład 
torpedowca „Bartholomeo Diaz“, usiłując skłonić załogę do przy­
łączenia się do rewolty. Spotkała się jednakże z odmową. Jedynie 
kilku artylerzystów opuściło pokład torpedowca.

Czterech oficerów krążownika „Albuguergue" marynarze uwięzi­
li, poczem krążownik wraz z kontrtorpedowcem „Dao“ popłynął w  
dół rzeki do morza. W ówczas z fortów nadbrzeżnych rozpoczęto 
ogień artyleryjski. Oba okręty zostały uszkodzone. Załoga poniosła 
znaczne straty. Krążownik „Albuguergue" osiadł na mieliźnie. Za­
łoga usiłowała zbiec, ale została zatrzymana i uwięziona. Podobny 
los spotkał załogę torpedowca „Dao“.

*

Podczas bombardowania zrewoltowanych okrętów przez artyler- 
ję forteczną 12 marynarzy zostało zabitych, 20 odniosło rany. O- 
ficerowie obu okrętów, którzy dopuścili do aktów niesubordynacji 
i buntu, zostali przeniesieni w stan spoczynku. Załogi znajdują się 
w więzieniu. Wkrótce rozpocznie się przed sądem wojennym pro­
ces przeciwko winnym buntu.

śledztwo wykazało, że marynarze po opanowaniu okrętów zamie­
rzali odpłynąć do Walencji i przyłączyć się do hiszpańskiej floty 
wojennej, walczącej po stronie Rządu.

Próba rewolty marynarzy portugalskich wywołała w  Lizbonie ol­
brzymie wrażenie. Bunt wykazał jakie są prawdziwe nastroje w spo 
łeczeństwie portugalskim wobec Hiszpanji. Faszystowski Rząd o- 
trzymał poważne ostrzeżenie do czego doprowadzi jego spółka z 
bandą gen. Franco et compagnie.

Tanger na usługach rokoszan
Specjalny korespondent „Daily 

Herald‘u“ donosi, że z Tangieru 
przemyca się dla rokoszan hiszpań 
skich olbrzymie ilości benzyny.

Tangier na podstawie statutu z 
r. 1923 jest punktem neutralnym 3 
zdemilitaryzowanym. Na straży 
neutralności stoi komitet z przed­
stawicieli Anglji, Francji, Włoch i 
Hiszpanji. Obecnie przewodniczy 
komitetowi Włoch Leon de Neri. 
Włosi też opanowali policję i w ła­
ściwie sami rządzą miastem, w  któ 
rem znajduje się obecnie ok. 300 
faszystów/ hiszpańskich, współpra­
cujących z Włochami i pośredni­
czących na rzecz gen. Franco.

Z Tangieru odchodzą bezustan­

nie transporty do Tetuanu, ogniska 
rokoszu w Marokko. Najwięcej 
przemyca się do Tetuanu benzyny. 
Prasa hiszpańska w Tangierze 
dzień w dzień bije na alarm spowo 
du tego skandalicznego gwałcenia 
neutralności Tangieru, ale bezsku­
tecznie.

Warto przypomnieć, że właśnie 
w imię „neutralności" Tangieru 
zmuszono okręty Rządu hiszpań­
skiego do opuszczenia portu. Ale 
ta „neutralność" nie przeszkadza 
faszystom włoskim gwałcić zarów­
no statut Tangieru, jak dopiero co 
zadeklarowaną przez Rzym „neu­
tralność" wobec Hiszpanji.

Niecna komedja!

W Palestynie

Sytuacja się zaostrzyła
Jak donosi „Morning Post", za­

powiedź energicznej akcji Rządu 
angielskiego celem stłumienia za­
burzeń w Palestynie, nie wywarła 
pożądanego skutku. W edług in­
formacyj, otrzymanych przez re­
dakcję dziennika z Jerozolimy, 
przywódcy Arabów przygotowy- 
w ują ogólne powstanie. Na czele 
wzmożonego ruchu powstańczego

stanął głośny przywódca po­
wstańców syryjskich, Fauzi Bey, 
który w orędziu, wystosowanem 
do Arabów, wzywa do kontynuo­
wania walki. W orędziu tern 
wódz powstańców arabskich mó­
wi o „głównej kwaterze powstań­
ców", oraz o „sukcesach wojsk 
powstańczych".

mm m m
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Zawody o puhar Gordon-Benetta

Jak ładował balon „Polonia"?
Wrażenia kapitana Pomaskiego

Przegląd prasy

Kapitan Pomaaki, który przybył 
* Leningradu do Moskwy, udzielił 
korespondentowi P. A. T. o locie 
lądowaniu balonu „Polnia" nastę 
pujących szczegółów:
Z W arszaw y  w ystartow aliśm y 

dn, 90  sie rpn ia o godz. 17 m. 47. 
P o g o d a  by ła bezchm urna, o rjen ta - 
c ja  dobra. O drazu  w zięliśm y w y­
sokość około 400 m tr. Na tej w yso 
kości m inęliśm y balon „D eutsch­
lan d " , k tó ry  leciał p rzed  nam i. B a­
lon „D eu tsch land" poszybow ał bar 
dziej na północ, a m y w zięliśm y 
k ierunek  bardz ie j na w schód. Do 
godz. 24-ej trzym aliśm y kierunek 
pod  kątem  80 st. a  opuściw szy się 
niżej zm ieniliśm y kierunek pod k ą­
tem  45 st. ku północy. G ranicę pol­
sk o  -  sow iecką przekroczyliśm y o- 
koło godz. 2 w  nocy n a  w schód  od 
B aranow icz. Noc by ła pogodna, 
choć niebo częściow o zachm urzo­
ne. O rjen tacja  była jednak  zupeł­
nie dobra. N ad ranem , n a  dole p o ­
w sta ły  dość gęste  chm ury, które 
stopn iow o poczęły  p rzesłan iać  hc£ 
ryzont. Lińję M insk -  B obrujsk , 
.Minsk - O rsza, W itebsk  -  O rsza i 
W itebsk  -  Sm oleńsk p rzekroczyli­
śm y  p rzy  dobrej o rjen tacji. W sk u ­
tek  form ow ania się drug iej w a r­
s tw y  chm ur na w ysokości 3 do 
4000 m. w zbiliśm y się w yżej. Na 
te j w ysokości przy  u trudnionej ob ­
se rw ac ji lecieliśm y w kierunku n a  
W ołoczek.

P ow yżej 4.000 mtr. zaczęliśm y 
ko rzy stać  z tlenu.

P rzez cały dzień 31 sierpn ia le­
cieliśm y na północny - w schód. Nie 
chcąc trac ić  na k ierunku i chcąc u- 
trzym ać kierunek bardziej w scho­
dni w yrzuciliśm y jeden w orek  b a ­
lastu  i znaleźliśm y się znów  na 
w ysokości 4 tys. m tr. N a te j w yso- 
kści kontynuow aliśm y lo t do godzi 
ny  24, t. j. do czasu  całkow itego 
zużycia b a lastu  i butli. P o  całk >- 
w itym  zużyciu ba lastu  zaczęliśm y 
zn iżać lat.

P oniew aż w iedzieliśm y, że oko­
lice Rosji północnej są słabo za lu ­
dnione i trudne do przebycia, liczy­
liśm y się z tym, że do osiedli ludz­
kich m ożem y nie prędko  się dostać. 
D latego  zap asy  żyw ności za trzy ­
m aliśm y jako  osta tn i balast. O g. 
1.30 w  nocy ujrzeliśm y z w ysoko­
ści 100 m tr. las a w  oddali rzekę i 
jeziora. P rzekonaliśm y się, że w iatr 
p rzyziem ny je st dla nas  niepom y­
ślny, lecz pozbaw ieni ba lastu  zmii

szeni byliśm y lądow ać. M iejsce lą­
dow an ia  p rzedstaw ia ło  duże niebez 
p ieczeństw o. Balon leciał z szybko 
ścią około 40 kim. na godzinę, kosz 
uderzał o drzew a. Na szczęście po­
z o s taw io n a  deska od m ap, s ta n o ­
w iła ta rczę  chroniącą nas od ude­
rzeń gałęzi.

Po w ypuszczeniu  gazu, kosz i 
pow łoka balonu  zaw isły n a  d rze­
w ach. O dległość kosza od ziemi w y 
nosiła jak ieś 8 mtr. Celem z b a d a ­
nia terenu  opuściłem  się n a  lince na 
ziem ię i poczułem  pod nogam i mięk 
ki bu jny mech. Za m ną opuścił się 
na ziem ię kpt. Rurzyński. P odczas 
lądow an ia  zgubiłem  m arynarkę z 
dokum entam i, która była zaw ieszo 
na w  koszu. P oniew aż p ad a ł deszcz 
rozpoczęliśm y, natychm iast poszu ­
k iw ania m arynarki, lecz bezsku te­
cznie. Kpt. Burzyński pow rócił do 
kosza, a  ja  położyłem  się na m chu 
pod osłoną pow łoki balonu. T ak  
doczekaliśm y 4-ej rano. O świcie 
rozpoczęliśm y poszukiw ania z g u ­
bionej m arynark i, k tó ra  na szczę­
ście zn a lazła  się. Ruszyliśm y o d ra ­
zu w  kierunku rzeki 

P o  d rodze spo tkaliśm y głuszce, 
k tóre podryw ały  się i co chw ila sia 
dały  na drzew ach, ża łow aliśm y 
bardzo , że nie mieliśmy strze lb . Z 
balonu  zabraliśm y żyw ność, odzież 
o raz  pływ aki, celem sporządzenia 
łodzi -  tra tw y . D eszcz p ad a ł cały 
dzień. P rzed zapadnięciem  m roku 
ujrzeliśm y ku naszej radości p łyną­
cego łodzią rybaka, od k tórego  do 
w iedzieliśm y się, że najb liższe osie­
dle ludzkie znajdu je się w odleg ło­
ści 20 kim. w  iinji prostej. Od ry­
b ak a  dow iedzieliśm y się, że rzeka 
nazyw a się Jełom a, a jezioro  Jełom 
skoje i łączy się z drugim  jeziorem  
—  W ozje.

Poprosiliśm y rybaka , aby  zaw ia 
dom ił w ładze rejonow e i przysłał 
nam  k ilkunastu  lud 2 i, celem w ydo­
bycia balonu z lasu. R ybak obiecał 
sp row adzić  pom oc nie w cześniej 
niż za trzy  dni. O czekując na p o ­
m oc suszyliśm y naszą  odzież i p rze 
p row adzaliśm y p róby  z n aszą  ło ­
dzią -  tra tw ą . Około godz. 14 trze ­
ciego w rześn ia nadpłynęły  dw ie ło 
dzie z chłopam i, k tórzy  pow racali 
po obstaw ieniu  zboża dla państw a. 
Od chłopów  tych dow iedzieliśm y 
się, że oko. 10 —  20 kim. na pół­
noc od nas lądow ał drugi balon poi

ski. Dzięki pom ocy chłopów , którzy 
odnieśli się do n as  b a rdzo  życzli­
w ie zdjęliśm y balon z drzew , lecz 
do  złożenia pow łoki balonu  pom oc 
ta  okazała  się n iew ystarczająca  
P rzed  w ieczorem  przybyli ludzie z 
lodziarni ze wsi S arenda. Ludzie ci 
pom ogli złożyć pow łokę balonu, 
jednak  p ad a jący  przez cały dzień 
deszcz zw iększył c iężar pow łoki, 
tak , że o przeniesieniu jej p rzy  po­
m ocy 8 ludzi nie było m ow y. Po­
zostaw iliśm y balon na m iejscu i u- 
daliśm y się do w si S arenda.

Aby dostać  się do wsi, m usieliś­
my przebyć około 20 kim. po w zbu 
rzonych jeziorach  Jełom skoje i W o 
zje. Do S arendy  przybyliśm y około 
10 w ieczór i tu  spędziliśm y noc; 4 
b. m. poszliśm y do balonu, lecz 
w sku tek  u lew nego deszczu w ydo­
sta ć  balonu z lasu  nie mogliśmy. 
W ydobyto  go dopiero n a  drugi 
dzień i przyw ieziono do m iejsco­
w ości P ieczenskoje -  Sieło, gdzie 
oczekiw ali nas  przedstaw iciele 
w ładz rejonow ych. S tąd  też m o­
gliśm y podać sw ą p ierw szą w ia­
dom ość do W arszaw y .

MĘTNA FRAZEOLGJA

„Kurjer Poranny" w raca  do zna­
nego tem atu  „skupian ia się przy 
naczelnym  w odzu". C iekaw e, jak 
ta  p ra sa  „san acy jn a"  unika w yraź­
nych słów , jasnych  stanow isk . P ły ­
ną słow a szare, niew yraźne, ogól­
n ikow e:

W każdej dziedzinie życia to 
wszystko, co jedność burzy, musi 
być zniesione. Zniknąć musi podział 
na uprzywilejowanych i upośledzo­
nych. Jakkolwiek walka jest uzna­
ną przez teorję za matkę rozwoju, 
to w myśl zasady, że „Polski nie 
stać na walki wewnętrzne", musi­
my tak życie ułożyć, aby walka ta 
ani na chwilę nie wezbrała ponad 
tamy ocalenia publicznego. „Musi­
my ostrze jej stępić a formom na­
dać kształt godziwy, mieszczący 
się w ramach interesu powszechne­
go".
W idać jedno —  że au to r nie chce 

w alk  party jnych ; chce je „stępić" 
itd. Ale co to  jest ten „godziw y 
ksz tałt"? —  niewiadom o.

Bez w olności żadnego „skupie­
nia się" niem a. Bez instytucyj p ra ­
w dziw ie dem okratycznych „godzi­
w ego ksz ta łtu" nie będzie.

Ale au to r nie chce m ów ić w yraź 
nie. C zeka w idocznie na dyrek ty­
wy...

Klasa robotnicza W. Brytanii
zajmie dziś s tanowisko wobec tragedii  hiszpańskiej

O bradu jący  w  P lym outh kongres 
zw iązków  zaw odow ych uchwalił 
jednom yślnie postu la ty  40-godzin- 
nego tygodn ia  p racy  i 15-dniow ego

dorocznego urlopu.
D ziś kongres za jąć  m a stanow i­

sko w sp raw ie  w ojny dom ow ej w 
lliszpan ji. (P A T ).

Byli kombatanci

polscy i czechosłowaccy
chcą porozumienia obu narodów

Rozczulająca przyjaźń

Jsponji i „Trzeciej" Rzeszy
Z T okio  donoszą: dzienniki za­

m ieszczają tekst rozporządzen ia 
rządow ego, które w prow adza o- 
g ran iczen ia dla im porterów  za­
granicznych i s taw ia  cały handel 
pań s tw a  pod ścisłą kontrolę rźą-

dow ą. N ow e rozporządzenie nie 
dotyczy jednak  „T rzeciej" Rzeszy 
z którą M andżukuo zaw arło  spe­
cjalne trak ta ty , g w aran tu jące  cał­
kow itą w olność handlu. (ATE.).

D elegacje polska i czechosło- 
w acła na kongres „F idac 'u“ uch­
w aliły  i podpisa ły  tek st następu­
jącego  ośw iadczenia:

„byli kom batanci polscy i cze­
chosłow accy, zebrani w  K rakowie 
z okazji 17-go kongresu F idac 'u : 

„zbadaw szy  listy w ym ienione 
m iędzy sobą a dotyczące położe­
nia m niejszości polskiej na Ś ląs­
ku Cieszyńskim , postanaw ia ją  za­
kończyć tę korespondencję uw aża 
jąc, że sp raw a jest dostatecznie 
w yjaśn iona;

„głęboko przekonani, że dobre 
i na zaufaniu oparte  w zajem ne sto 
sunki, leżą w interesie obydw óch 
narodów , uznają, że los mniejszo 
ści polskiej na Śląsku Cieszyńskim  
musi nieuniknienie w pływ ać na 
charak te r tych stosunków ,

„.zw racają  się z gorącym  a p e - 1 
lem do kogo należy, aby  ta  sp ra­
w a była za ła tw iona w duchu słu­
szności, zgodnie z istniejącym i 
trak tatam i.

„Jak  tylko okoliczności na to 
pozw olą, kom batanci polscy i cze 
chosłow accy -zorganizu ją w obu 
krajach  m anifestację przyjaźni poi 
sko -  czechosłow ackiej".

D eklarację podpisali: 
w imieniu delegacji czechosłow ac 
kiej: m jr Antonin Sykora, mjr 
Jaroslav  Bohac, dr. M iroslav Lo- 
kay, Karel M ueller, dr. Lev Vo- 
kac. W  imieniu delegacji polskiej: 
dr. Roman Górecki, dr. B ronisław  
B urghard t, m jr Jan  Ludyga -  Las­
kowski, Kazimierz Sm ogorzew ski, 
Jerzy W roncki. (PAT.).

O GDAŃSKU CICHO...

W szyscy  piszą o rew izycie w e 
Francji. T ym czasem  hitlerow cy spo 
kojnie rządzą sobie w  G dańsku. 
P isze o tern „W arszawski Dziennik 
Narodowy":

Widocznie władze gdańskie łudzą 
się, że obrona naszych praw w 
Wolnym Mieście nie będzie dosta­
tecznie stanowczą i że pozwolimy 
wydrzeć je sobie. Są to niebezpiecz 
ne złudzenia. Sprawa gdańska jest 
jedną z najważniejszych kwestji na 
szej polityki narodowej. Doniosłość 
tego zagadnienia rozumie i odczu­
wa cały naród polsiki i zawsze bę­
dzie na tym punkcie nieprzejedna­
ny-
P raw da. Ale „W arszaw sk i 

D ziennik N arodow y" zaw sze jest 
skłonny do odryw an ia sp raw y  
G dańska od całokształtu  polityki 
hitlerow skiej. Poprosiu  boi się —  
w  osta tn ich  czasach —  analizow ać 
politykę H itlera, jako  całość. „Ku­
rjer W arszaw sk i"  nie boi się, a 
„D ziennik" instynktow nie czy 
św iadom ie obaw ia się, iż to mu 
naruszy sym patję dla H itlera jako 
1) gnębiciela żydów  i 2) jako  przy 
w ódcy  bloku faszystow skich 
państw .

Ja k  mówi niemiecki poeta? 
„dw ie dusze —  ach  —  m am  w  
piersi m ej". F rankofilską i hitle­
row ską. T a  d ru g a  rośnie —  kosz­
tem pierw szej. Heil Hitler!

O NOWĄ ORDYNACJĘ WYBOR­
CZĄ.

„D ziennik B ydgoski" uw aża, iż 
pow ró t do s ta re j ordynacji w ybór 
czej je s t na tu ra ln ą  p latform ą po ­
lityczną na dzień dzisiejszy. Je ­
dnocześnie podkreśla  au to ry te t na 
czelnego w odza:

„Obojętne czy nowa konstytucja 
jest genialna czy nie, czy nowa 
ordynacja wyborcza jest mądra 
ozy niemądra, wystarczy stwier­

dzić, że naród się z nią nie pogo­
dził. Zatem jedynie wyraźną piat 
formę polityczną w Polsce stwo­
rzy stara ordynacja wyborcza. — 
Tymczasem gwarantem ładu poli­
tycznego jest polski generalissi­
mus.

Gdyby można całą opozycję poi 
ską zjednoczyć na platformie wy­
siłków dookoła zdobycia mocy o- 
bowiązującej dla starej ordynacji 
wyborczej i starej konstytucji, — 
bylibyśmy już o spory krok bliżej 
ku konsolidacji narodu“.
Czy „Polska Zbrojna" z tern się 

zgodzi?
PROTEKTORZY

PARYLEWICZOWEJ.
„Polonia" słusznie dowodzi, że 

w sprawie Parylewiczowej chodzi 
przedewszystkiem o jej p ro tek to ­
rów :

„Jeżeli Parylewiczowa zasiądzie 
na ławie oskarżonych, to do od­
powiedzialności powinni być pocią 
gnięci również jej pośredni i.b ez­
pośredni wspólnicy. Ci, którzy na 
skutek intenvencji ustosunkowa­
nej kobiety rozdzielali posady, ob­
sadzali urzędy, wpływali na sam 
wymiar prawa. Powinniśmy dowie 
dzieć się, dzięki jakim okoliczno­
ściom mogła Parylewiczowa zamie 
nić Muszynę na Kraków, czy i o 
ile bajeczne awanse jej męża, któ 
rego stanowisko dało jej możność 
czerpania zysków z oburzającego 
procederu, były w zgodzie z prag­
matyką urzędniczą, z przepisami 
służbowymi, z zasadą wykluczenia 
protekcji w sądownictwie".

Z doświadczenia sądowego, z hi- 
storji kryminalistyki wiemy do­
brze, że bardzo często o wiele więk 
szą winę ponoszą ci, których dzia­
łalność stworzyła okoliczności, u- 
możliwiające zbrodnię, aniżeli sam 
zbrodniarz".

K. CZ.

Ogłoszenia Drobne
(Lokale zaofiarowane i poszukiwane. Nauka i wychowanie. Posady poszu­
kiwane i zaofiarowane. Kupno sprzedaż. Interesy handlowe i majątkowe. 
Letniska. Zamiejscowe. Doniesienia rozmaite i t. p.)

Dla wygody P. T. Czytelników ogłoszenia drobne do wszystkich pism 
po cenie redakcyjnej nadawać można w następujących punktach W arszawy:
PI. Unji Lubelskiej

PI. Zbawiciela

PI. Narutowicza 

PI. Trzech Krzyży

Dworzec Główny

pism.

k
K om isja p raw nicza, o b rad u jąca  

obecnie nad  refo rm ą p raw a  k a r­
nego w  N iem czech p rzy ję ła  o s ta t­
nio p ro jek ty  w  sp raw ie  w zm ocnie­
nia ochrony praw nej osób  wcho-' 
dzących w sk ład  naczelnego d o ­
w ództw a arm ji niem ieckiej. 0 -  
ch roną  tą  objęci zo s tan ą : K anc­
lerz —  jako  naczelny zw ierzchnik

sił zbrojnych, m inister w ojny — 
jako  głów nodow odzący, o raz po­
szczególni dow ódcy arm ji lądo ­
wej, m arynarki i lotnictw a.

U chw ała o ochronie praw nej o- 
bejm ow ała dotychczas tylko n a ­
czelne kierow nictw o p artji n a ro ­
dowo - „socja listycznej" . (P A T .) .

Ultimatum Czang-Kei-Szeka
Z S zanghaju  donoszą: Jak  po­

d a je  agencja  „K okutsu", w ypadki 
w  Południow ych Chinach ponow ­
nie p rzy b ie ra ją  n iepokojący obrót. 
P row inc ja  K w angsi odm ów iła u- 
znan ia  w ładzy  Rządu nankińskie- 
go i og łosiła  m obilizację ludności. 
N a czele oddziałów , nie u zn a ją ­
cych C zang-K ai-S zeka s tan ą ł daw

ny jego rywal, gen. L i-Tsu-Żen. 
Czang-Kai-Sz,ek w ystosow ał do 
zbuntow anych w ojsk  ultim atum , 
żą d a ją c  poddan ia  się w  ciągu 
3-ch dni. Dzienniki szangha jsk ie  
donoszą, iż przyw ódcy zbun to ­
w anej prow incji u trzym ują  bliski 
kontak t z Z .S.S.R . (A T E .).

Nawet Austrja pomaga rokoszanom
F aszystow ska A u strja  zgodziła 

się  na neu tra lność  wobec w ojny 
dom ow ej w  H iszpanji. T ym cza­
sem  w  tych dniach, już po zgło­
szeniu  sw ej „neu tra lności" , z a ła ­
dow ano w  T rjeśc ie  ok. 40 tanków  
firm y G ra f i S tif t w W iedniu.

T ank i te to  pozosta łość  'zam ó­

wienia W łoch jeszcze z w ojny a -  
b isyńskiej. F irm a au s trjac k a  
sp rzed a ła  je  po 15 tys. szylingów  
za sztukę.

T ak  w yg ląda w praktyce „neu­
tra ln o ść"  faszyzm u wobec H isz­
pan ji!

Pod biegunem
Z oolskip? eksjjedycH polarne j  na Spitzbergen

Od ekspedycji polskiej na Spitz­
bergen PAT otrzymała z Tromsoe 
depeszę, donoszącą, że ekspedy­
cja, która wyruszyła z Eisfiordu w  
dn. 10 sierpnia na północ, dotarła 
po 14-dniowym wytężonym mar­
szu do przylądka północnego (80 
st.). Powrót do Klasbilen w  Els- 
fierdzie, który w ym agał pośpiechu  
trwa! 9 dni. Ekspedycja w  swym  
marszu w alczyła z wielkimi trud­
nościami, napotykając na burze

śnieżne, w alcząc z wichrem i mglą 
Teren, na którym posuwali się na 
si podróżnicy, był zupełnie niezna 
ny i bardzo ciężki. Droga prowa­
dziła przez góry, wyżyny lodow ­
cow e, rozlewiska, pustynię kamien­
ną i tundrę. Ekwipunek i sprzęt, 
który zabrała ekspedycja ledwie 
wytrzymał.

Całkowita trasa ekspedycji wy  
nosi 850 kim., czas trwania o g ó ­
łem 56 dni, w  tym 46 dni marszu.

12
P ożar olbrzym ich rozm iarów  o- 

g a rn ą ł lasy  w  prow incji S alta  na 
przestrzen i 2000 kim. k w ad ra to ­
wych. Pom im o rozpaczliw ej akcji 
ratunkow ej, w  której b ierze udział 
w ojsko i ludność, istnieje obaw a,

OGŁOSZENIA LEKARSKIE

Dr. Z. Fajncyn ,L"i," ;3 6
w niedzielą do 12-e]

Weneryczne, p łciowe, skóry
i w lecznicy Koła 7

iż po ża r będzie trw ał całe m iesią­
ce i przedostan ie się poza gran ice 
Boliwji.

Chłodno
Przewidywany przebieg pogody w 

dn. 10 września: w dalszym ciągu 
pogoda o zachmurzeniu zmiennem z 
przelotneml deszczami. Chłodno. U- 
miarkowane wiatry południowe i po 
łudniowo -  zachodnie we wschodniej 
połowie, a zachodnie i północno-za­
chodnie w zachodniej połowie kra- 

| ju.

PI Napr,’eona

Ogród Saski 

PI. Grzybowski

PI. Piłsudskiego

PI. Teatralny 
PI. Bankowy

PI. Krasińskich 
PI. Zamkowy

Żelazna

Wola

Żoliborz
Powiśle

Praga

Ul. Bagatela 13, czytelnia „Bagatela".
Ul. Marszałkowska 1, czytelnia „Unja".
Ul. Puławska 39, księg. Z. Olczak.
Ul. Rakowiecka 3, czytelnia J. Tarczyńskiej.

Ul. Marszałkowska 31a, czytelnia J. Kolińskiej. 
Ul. Marszałkowska 38/2, czytelnia „H. R.“. 
Ul. „Marszałkowska 53, księgarnia „Wiedza". 
Ul. 6-go Sierpnia 28, czytelnia „Ignis".
Ul. Filtrowa 65, czytelnia „XX wiek".
Ul. Al. Grójecka 30, księg. i czyt. A. Krugielski.
Ul: Nowy świat 19, czyt. „Śródmiejska".
Ul. Plac Trzech Krzyży 12, księgarnia 

E. Knthan.
Ul. Hoża 29, księg. L. Fiszera.
Ul. Al. Jerozolimska 27, czyt. „Wir".
Ul. Al. Jerozolimskie 41, skład mat.

Z. Downarowicz.
Ul. Al. Marszałkowska 91, księgarnia 

Sroczyński i Hoffman.
Ul. Marszałkowska 108, czytelnia „Słowo". 
Ul. Sienna 4, czytelnia „Kosmos".
Ul. Złota 40, „Czytelnia".
Ul. Mazowiecka 11, czytelnia „Po wszechna". 
Ul. Nowy świat 39, Kol. Lot. Państw. „Kair".
Ul. Szpitalna 2, Sklep mat. piśm. „Era".
Ul. Szpitalna 10, księgarnia _G. Szjling.
Ul. Zgoda 8, czytelnia „Ognisko".
Ul. Marszałkowska 143, czytelnia C. Witkowskiej 
Ul. PI. Żelaznej Bramy 2, czytelnia 

„Współczesna". , .
Ul. Zielna 29, czytelnia „Przedwlo sm e'.

Ul. Mariańska 2, czytelnia „Verbum“.
UL Prosta 8, czytelnia „Literaria".
Ul. Twarda 10, czytelnia „Panteon".
Ul. Twarda 21, czytelnia „Univer sum".
Ul. Krak. Przedm. 1, księgarnia I. Rzepecki. 
Ul. Ossolińskich 2, Centrala Czaso pism. Zagr. 
Ul. Królewska 1, „Polonia".
Ul. Długa 57, czytelnia „Glob".
Ul. Elektoralna 32, czytelnia „Wix;inja".
Ul. Karmelicka 12, czytelnia Sz.

Szenderowicz. ,
Ul. Leezno 4, Skład mat. piśm. A. iD. Manaclie: 
Ul. Leszno 14, czytelnia „Humanite".
Ul. Leszno 19, czytelnia „Nowa Po wieść".
Ul. Orla 13/2, czytelnia „Prasa Świa:owa".
Ul. Zamenhofa 13, czytelnia „Poły glcbe".
Ul- Miodowa 1, Księgarnia Prabucki i Płocha. 
Ul. Miodowa 14, Sklep mat. piśm.
Ul. Stare Miasto 20, Sklep mat. piśm.

H. Paszkowski.
Ul. Chłodna 29, księgarnia i czytelnia 

E. Nebelski.
Ul. Leszno 77, księgarnia i wyd.
Ul. Złota 83, skład mat. piśm. Z.
Ul. Żelazna 37, czytelnia „Vita“.
Ul. Żelazna 95, Sklep mat. piśm. i 

R. Fast.
Ul. Wolska 12, księgarnia i czytelnia 

J. Jaroszyński.
LU. PI. Inwalidów 8/2, czytelnia „Nowości".
Ul. Tamka 39, sklep mat. piśm. I. Rozenpik. 
Ul. Tamka 42, czytelnia A. Cybul skiej.
Ul. Targowa 46, czytelnia „Humanite".
Ul. Targowa 55, sklep mat. piśm. S. Rnaster. 
Ul. Wileńska 7, sklep mat. piśm. H. Lewicka.

„Sulima".

„Tom".
Wald.

kolektura
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Wofna domowa w Hiszpanii
Omawiamy w dwuch artyku­

łach poniższych dwa zagadnie­
nia podstawowe hiszpańskiej 
wojny domowej. Jedno — to 
t. zw. SPRAWA NEUTRAL­
NOŚCI. Inicjatywa Rządu iran- 
cuskiego była w zasadzie ro' 
zumna i słuszna; trzeba było 
ratować pokój światowy; po­
wstały wszakże trudności ko­
losalne, ponieważ państwa fa­
szystowskie robią wszystko, 
byle zasadę neutralności jakoś 
ominąć, byle jej nie wprowa­
dzić naprawdę w życie. Te 
trudności i sprzeczności sytua­
cji międzynarodowej podkreśla 
właśnie tow. (jmb.); wyrosły 
one w pierwszym rzędzie przed

Rządem Ludowym Francji.
Zagadnienie drugie—to lewe 

stja „prawdy o Hiszpanji". Ma­
my do czynienia z kampanją 
międzynarodową całej bez wy 
jątku prasy faszystowskiej i 
pół-faszystowskiej świata od 
„Warszawskiego Dziennika Na- 
rodowego“ albo „I. K. C.“ w 
Polsce poczynając, kończąc zaś 
nawet aż w redakcjach paru 
francuskich pism, które wystę­
pują w sposób oczywisty prze­
ciwko najbardziej życiowym in­
teresom własnej Ojczyzny. Czas 
powiedzieć wyraźnie: 

FASZYZM MIĘDZYNARO­
DOWY NIE JEST JUŻ SUMĄ 
RUCHÓW NARODOWYCH W

RAMACHPOSZCZEGÓLNYCH 
KRAJÓW.

Wręcz odwrotnie:
FASZYZM MIĘDZYNARO­

DOWY STAŁ SIĘ RUCHEM 
ZCENTRALIZOWANYM, KAR 
NYM I SOLIDARNYM, ULE­
GAJĄCYM DYREKTYWIE 
MIĘDZYNARODOWEJ.

Innemi słowy:
FASZYZM MIĘDZYNARO­

DOWY JEST ORGANIZACJĄ 
OBCYCH AGENTUR W PAŃ­
STWACH POJEDYNCZYCH.

Dysponują temi agenturami 
BERLIN I RZYM.

Stoją za kulisami t. zw. fi­
nanse międzynarodowe, tego 
typu, jak ów — historyczny już

— dostawca hiszpański dla nie­
mieckich łodzi podwodnych, w 
okresie wielkiej wojny, — ten 
sam, który sfinansował w po­
rozumieniu z Berlinem i z Rzy­
mem początki rewolty gen. 
Franco.

* *
*

Nie chodzi, rzecz prosta, o 
przekonywanie „I, K. C.“ czy 
„Warszawskiego Dziennika Na­
rodowego". Niesposób przeko­
nać ludzi, którzy postanowili 
już sami dla siebie stanąć po 
tamtej stronie barykady. Cho­
dzi o wzbudzenie czujności pol­
skiej NIEZALEŻNEJ opinji pu­
blicznej. Bo żyjemy — jakby

to określić? — w „epoce Sa­
sów" w naszem, polskiem, 
XVIII stuleciu,—tylko W SKA­
LI MIĘDZYNARODOWEJ.

Dlatego powtarzamy raz je 
szcze jeden parę prawd bez­
spornych:

1) rewolta generałów Franco 
i Mola nie jest żadnym odru­
chem „narodowej" Hiszpanji, 
jest ZDOBYWANIEM HISZ­
PANJI wbrew woli narodu 
hiszpańskiego;

2) rewoltę popiera czynnie 
lub biernie tylko drobny sto­
sunkowo odłam społeczeństwa 
hiszpańskiego — „Falanga" fa­
szystowska, finansjera, część 
kleru, wielka własność rolna,

„karliści", których „wódz" 
(kandydat do tronu) grozi za­
raz po ewentualnem zwycię­
stwie ...następną wojną domo­
wą;

3) siła realna rewolty — to 
„Legja Cudzoziemska", złożona 
w 90% nie z Hiszpanów, i wo­
jownicze szczepy marokańskie, 
rozstrzeliwujące z rozkoszą 
„giaurów" w Irunie czy w Se­
willi.

Mówiąc nawiasem a BEZ­
STRONNIE, owa NIENAWIŚĆ 
kabylów do Hiszpanów W OGÓ­
LE odgrywa rolę poważną w 
okrucieństwach wojsk rokoszu.

Czy neutralność jest możliwa?
Sprawa neutralności wobec 

wydarzeń hiszpańskich zaostrza 
się coraz bardziej i coraz więcej 
się komplikuje. Jakże się ona 
przedstawia obecnie?

kW. teorji wszystkie państwa 
przyjęły propozycję Rządu fram 
cuskiego co do wstrzymania wy 
wozu sprzętu wojennego do Ili- 
szpanji. Ale praktyka wygląda 
inaczej, niż teorja. Podczas, gdy 
Anglja i Francja pierwsze zasto­
sowały zakaz wywozu, to, jak 
donosi „Daily Herald", Rząd por 
tugalski dotąd zakazu takiego 
nie wydał, a cała strefa nad gra 
nicą portugalską znajduje się w 
rękach rokoszan. Gdyby więc 
nawet Niemcy i Włochy istotnie 
przestrzegały — teraz, po obfi- 
tem zaopatrzeniu rokoszan w 
najnowocześniejszą broń i fa­
chowców wojennych!—zobowią 
z&nia, to cały układ nie ma zad 
nego znaczenia, dopóki granica 
portugallska stoi otworem dla ro 
koszam.

Jak wiadomo, toczą isię obec­
nie układy w sprawie powołania 
komitetu międzynarodowego do 
kontroli neutralności Hiszpanji. 
Powtarza się tu to samo, co z 
inicjatywą Rządu francuskiego: 
wszyscy w „zasadzie" godzą się 
na udział w komitecie, ale pań­
stwa faszystowskie świadomie— 
możliwe, że we wspólnem poro­
zumieniu — pod różmemi pretek 
.stami zwlekają z wszczęciem na 
rad, a gdy wreszcie komitet się 
zbierze, to wysuną różne zastrze 
żenią, o których już teraz wspo 
minają, byle przeciągać rozmo­
wy i wygrać na czasie. Bez ści­
słej i bezstronnej kontroli zaś ca 
la neutralność jest fikcją.

Nie poruszamy przytem wcale 
kwestji, czy taka kontrola jest 
wogóle możliwa, czy wśród sa­
mych przedstawicieli państw 
kontrolujących, nie wybuchłyby 
tarcia i zatargi, udaremniające 
współpracę.

Trzeba przecież zdać sobie 
sprawę, że mamy przed sobą je 
dno z największych zmagań dzie 
jowych i że faszyzm dobrowol­
nie nie ustąpi. A zgoda na pra­
wdziwą neutralność byłaby do­
browolną zgodą na klęskę roko­
szu hiszpańskiego, a tern samem 
faszyzmu międzynarodowego. 
Czas pracuje bowiem na rzecz 
Rządu hiszpańskiego, ale pod 
warunkiem, że rokosz nie będzie 
korzystał z poparcia i pomocy 
od Niemiec, Włoch i Portugalji 

Faszyzm sabotuje tedy i bę­
dzie sabotował nadal prawdziwą 
neutralność, pozostawiając ją — 
państwom antyfaszystowskim.

W tych warunkach mieutral- 
mość jest frazesem i wyrządza 
ciężką krzywdę Rządowi i ludo­
wi hiszpańskiemu.

Gdzie tam mówić o neutralno­
ści faszyzmu, skoro wiadomo, że 
np. same Niemcy dostarczyły ro 
kotszanom przeszło 100 lotni­
ków; cóż to za neutralność, sko­
ro Niemcy odwołują swego

przedstawiciela z Hiszpanji dla­
tego, że tam powstał Rząd całe 
go Frontu Ludowego, i jeszcze 
obrzucają ten Rząd obelgami?! 
(Tak oto faszyzm pojmuje zasa­
dę niewtrącania się do spraw we 
wnętrznych obcych państw, któ 
rej stale domaga się od innych!).

Jeżeli faszyzm p°pierał gen. 
Franco za rządów liberalnej bur 
żuazji, to czyż opuści go przy 
rządach socjalisty Caballero, w 
obliczu głębokich reform społe­
cznych w Katallonji?!

Zachodzi obawa, że z Hiszpa- 
nją może się powtórzyć to samo, 
co z Abisynją. Pod naporem 
szantażu i gróźb ze strony faszy 
zmu, państwa antyfaszystowskie 
padną ofiarą faszystowskiej tak­
tyki sabotażu i przewlekać, a 
tem samem wydadzą na łup fa­
szyzmu bohaterski, cudowny na­
ród hiszpański.

Neutralność? Zgoda, ale do 
prawdziwej neutralności trzeba 
faszyzm zmusić, trzeba energicz- 
nem wystąpieniem przełamać je 
go taktykę zwlekania i sabotażu. 
Tylko tą drogą można jeszcze 
skłonić Niemcy, Włochy i Por- 
tugalję do pozostawienia gen. 
Franco jego własnemu losowi.

Powtóre: jest rzeczą wątpli­
wą, by faszyzm europejski z po­
wodu Hiszpanji, mimo że wcho­

dzą tu w grę poważne interesy 
faszyzmu międzynarodowego, 
zdecydował się już w chwili o- 
becnej na rozpętanie wojny świa 
towej. Faszyzm raczej liczy na 
ustępliwość państw antyfaszy­
stowskich i ich pacyfizm, by wy- 
szantażować Hiszpanję faszysto 
wską, ale przed wojną powszech 
ną narazie się cofnie,

A wreszcie: to ciągłe mówie­
nie o pokoju przy akompanja 
mencie wojny — wczoraj w Abi 
synji, dzisiaj w Hiszpanji, a pra­
wie nieprzerwanie na Dalekim 
Wschodzie — zaczyna brzmieć 
bardzo fałszywie.

Któż nie rozumie, że przegra­
na demokracji hiszpańskiej oena 
czałaby nietylko wydatne wzmo 
enienie faszyzmu europejskiego, 
bezpośrednie niebezpieczeństwo 
dla demokracji francuskiej, lecz 
ponadto i przedewszystkiem gro 
źbę coraz to nowych i coraz 
większych wojen?

Albo się pozwoli faszyzmowi 
zjadać stopniowo wszystkich je­
go przeciwników, albo się wre­
szcie poskromi jego żarłoczny 
apetyt. A właśnie wojna do­
mowa w Hiszpanji to możliwość 
powstrzymania pochodu faszyz­
mu i tem samem — uratowania 
pokoju.

(jmb.)

Prawda o Hiszpanji

Bestialstwa zbirów faszystowskich
Nikczemne kłamstwa na temat 

wojny domowej w Hiszpanji, roz­
siewane przez prasę reakcyjną ca­
łego świata na rozkaz sztabu mię­
dzynarodówki faszystowskiej, wy­
woływać muszą nietylko odruchy 
wstrętu i oburzenia ze strony lu­
dzi cywilizowanych, lecz również 
sta łą  i systematyczną ich kontr­
akcję za pośrednictwem prasy 
niezależnej i robotniczej w pierw­
szym rzędzie. Bardzo pomocni­
czym w tej kontrakcji czynnikiem 
są m. in. głosy uczciwych i bez­
stronnych publicystów mieszczań­
skich, którzy za „butelki sznapsa 
i wieńce serdelków" nie sprzedają 
honoru zawodowego i w swych 
korespondencjach z terenu wojny 
domowej odw ażają się dawać 
świadectwo prawdzie.

W N-rze 669 „W iad. Liter." p. 
Joanna Gintułt w korespondencji 
z Barcelony porusza m. in. sprawę 
rzekomych okrucieństw w ojsk re­
publikańskich i okrucieństw praw ­
dziwych, popełnianych przez ban­
dy powstańcze. Oto co pisze m. in. 
p. Gintułt na tem at udziału kleru 
hiszpańskiego w zdradzieckiej re­
wolcie generalskiej

„Rozmawiałam ze starym, żarli­
wy katolikiem, który twierdlził, że

Ucieczka z placu boju

Pokwitowania
Do dyspozycji Centralnej Komisji 
Związków Zawodowych w myśl 

wezwania z dnia 8 sierpnia.
L ew ica Akademicka zł. 29. 
Bronisław Jędrych od grupy nau 

czycieli szkół średnich w W arsza­
wie zł. 10. " •

Sytuacja przedwyborcza w Ło­
dzi, po złożeniu list kandydackich 
całkowicie już wyklarowana, sta 
nowi znakomitą ilustrację zupełne­
go zaniku sił i wpływów „sanacji1 
w społeczeństwie. Jest rzeczą hi­
storycznej poprostu wagi ten cha­
rakterystyczny jako wskaźnik na­
strojów fakt,, że w drugiem co do 
wielkości mieście Rzeczypospoli­
tej liczącem ok. 650.000 mieszkań­
ców, obóz prorządowy zniknął zu­
pełnie z powierzchni wydarzeń, za­
gubił się i zdematerializował do 
tego stopnia, iż nie starczyło mu lu 
dzi, środków i możliwości do wy 
stawienia własnej listy wyborczej. 
A przecież jeszcze dwa lata temu, 
podczas poprzednich wyborów sa 
morządowych, B. B. W. R. z hu­
kiem i trzaskiem, pod flagą „nie­
zwyciężonej" Jedynki, szedł do 
walki wyborczej, chełpiąc się pod 
pisami 200 (dwustu)) „organizacyj 
i zrzeszeń społecznych", które ar- 
mję B. B. W . R. — na papierze 
przynajmniej — podówczas two­
rzyły.

Ale krótka jest droga z Kapito­
lu do Tarpejskiej skały... Dzisiaj 
oficjalnej listy „sanacyjnej" wogó­
le niema. Niedobitki dawnego B. 
B. W. R. rozparcelowały swe siły 
i zasoby pomiędzy parę list drugo- 
i trzeciorzędnych, nie mogących li­
czyć absolutnie na minimalne choć 
by sukcesy wyborcze. Tak więc
„sanacyjni enpeerowcy i chadecy 
„pojednani" z „systemem" utwo­
rzyli wspólnie „narodowo - chrze­
ścijański front robotniczy", do któ 
rego należy też szczupła resztka 
dawnych „ortodoksyjnych" bebe- 
chowców; Z. Z. Z. idzie oddziel­
nie, wystawiając swe listy w  sied­
miu (na 10) okręgach; w ogonie 
tych skrachowanych partyjek i or- 
ganizacyjek wlecze się smętnie I

beznadziejnie — B. B. S., który 
również wystawił listy w siedmiu 
tylko okręgach. Poza tem w niektó 
rych okręgach zgłoszono lokalne 
listy różnych frondzistów i małkon 
tentów „sanacyjnych", po to chyba 
tylko, by utrudnić i skomplikować 
prace głównej komisji wyborczej. 
Wszystkie te wysiłki, zabiegi i pod 
stępy skazane są zgóry na niepo­
wodzenie. Fakt pozostaje faktem, 
że „sanacja" — zbankrutowana 
już zupełnie na gruncie łódzkim —  
umknęła tchórzliwie z pola walki, 
rzucając resztkom swej czeladzi 
hasło: „Ratuj się, kto i jak może!"

Ogółem złożono 91 list okręgo­
wych, zawierających około 1000 
nazwisk kandydackich na 72 fo­
tele radzieckie. Nie należy się je­
dnak zdumiewać taką ilością kan 
dydatów: większość zgłoszonych 
list — to listy dywersyjne, lokal­
ne, których FAKTYCZNY udział 
w walce wyborczej równać się bę 
dzie zeru. Niema dziś w Łodzi 
człowieka, któryby nie rozumiał, 
że walka ISTOTNA rozegra się 
jedynie między blokiem PPS i kia 
sowych zw. zaw. a endecją, żety l 
ko wynik starcia między temi u- 
grupowaniami zadecyduje o u- 
kładzie sił w przyszłej radzie miej 
skiej. Listę socjalistyczną poprą—  
jak wiadomo —  towarzysze nie­
mieccy z N. S. P. P., których czo­
łowy kandydat tow. inż. Zerbe 
prowadzi listę naszą w VI okręgu

W yszedł z druku tom poezyj, na­
szego cenionego współpracownika

CZESŁAWA CIEPLIŃSKIEGO.

Nakład i skład główny w ks. F. 
Hoesicka.

Poważną rolę odegra niewątpli 
wie, w wyborach lista „Bundu" i 
żydowskich klas. zw. zaw. (wraz 
z Poalej - Sjon lewicą), której 
przypadnie w udziale odeprzeć 
nacisk rodzimego — żydowskie­
go — wstecznictwa, celem zdoby­
cia należnej ilości miejsc radziec­
kich dla przedstawicieli łódzkiego 
proletarjatu żydowskiego.

Rzecz prosta, endecy poruszają 
niebo i ziemię, aby walkę wybór 
czą wygrać. Liczą oni — nie bez 
słuszności — na sukurs pewnej 
części b. sanatorów, którzy — w  
braku własnej listy — gotowi są 
podobno, w imię solidarności kla­
sowej reakcjonistów wszelkich od 
cieni, głosować na listę endecką. 
Im bliżej dnia wyborów, tem wię­
cej plugawej „bibuły" endeckiej, 
widać na mieście, tem więcej osz­
czerstw i łajdackiej demagogji w  
różnych pisemkach i ulotkach en 
deckich. Ponieważ środki z tego 
arsenału znikomy odnoszą skutek, 
bojówki endeckie, na rozkaz swych 
bezpiecznie schowanych szefów, 
przystąpiły do akcji ulicznej, or­
ganizując bandyckie napady i pro 
wokacje i t. p., jak to m. in. wi­
dzieliśmy w  dniu pochodu robotni 
czego z okazji rocznicy „Krwawej 
środy". Ale temi metodami ende­
cja ulicy nie zdobędzie. Robotnik 
łódzki miał już dość sposobności, 
by poznać się dokładnie na machi 
nacjach i geszeftach farbowanych 
lisów endeckich. Dlatego też wśród 
najszerszych mas ludności Łodzi 
robotniczej rośnie i upowszechnia 
się twarde, niezłomne przekona­
nie, że „ŁÓDŹ MUSI BYĆ I BĘ­
DZIE CZERWONA!" Z wiarą i od 
wagą idziemy tedy w szranki w y­
borcze po —  zwycięstwo.

VESTER.

na własne oczy widział, jak z koś­
cioła Belen, naprzeciw którego mie 
szka, księża strzelali do przejeżdża 
jących samochodów, inni mówią, że 
to faszyści przebrani za księży 
strzelali do tłumów. Wszyscy jed­
nak są przekonani, że księża brali 
udział w powstaniu faszystowskiem 
z bronią w ręku, a nienawiść do ko­
ścioła jest tu  głęboko zakorzeniona 
oddawna".
Dalej omawia korespondentka 

sprawę przymusowego  udziału 
żołnierzy w spisku generalskim 
oraz bestjalstw a band faszystow­
skich w stosunku do bezbronnych 
robotników:

„Opowiadał mi jeden z żołnierzy, 
że oficerowie upili ich i oszukali, 
twierdząc, że walczą w obronie o- 
becnego ustroju. Jak  okropne prze 
żyliśmy chwile, gdy spostrzegliśmy, 
że skłamali. Nie chcieliśmy strze­
lać do tłumu. Oficer przyłożył mi 
lufę do głowy, a  ja  puściłem w ruch 
karabin maszynowy. Oczywiście 
strzelałem w powietrze..."

„W Saragossie, Sewilli, Oviedo 
oficerowie rozstrzeliwują bez par­
donu robotników, którzy walczą o 
wolność i prawo do życia".

Wreszcie—sprostowanie łgarstw  
— o kradzieżach i rabunkach, do­
konywanych rzekomo przez mili­
cję robotniczą:

,,Nie brak było właściwie niczego 
od pierwszego dnia rewolucji. Jarzy 
ny i mięso, woda i gaz, elektrycz­
ność i mleko, lód i chleb — wszyst 
ko było. Rzadkie wypadki kradzie­
ży i nadużyć karano rozstrzeliwa­
niem... Gdyby wam pisano, że kra­
dną tu i rabują — nie wierzcie! 
Zdarzają się sporadyczne wypadki, 
ale nawet podczas największego 
zamieszania rzadziej, niż u nas w 
czasach normalnych",

* *
*

W  jednym z burżuazyjnych 
dzienników paryskich, znany pu­
blicysta Bernard Lecache takie 
kreśli wrażenia z wizyty na tery- 
torjum pogranicznem, zajętem 
przez bandy faszystowskie:

„Przy budkach posterunkowych 
zaciągnięta warta przez ludzi w 
czerwonych (karlistowskich), be­
retach. Piersi ich zdobi wizerunek 
Chrystusa (I). To są wysłannicy 
gen. Mola i Franco, przedstawi­
ciele „prowizorycznego Rządu" w 
Burgos. Na twarzy ich maluje się 
nienawiść i fanatyzm... Chcąc 
przejść granicę, należy zaopatrzyć 
się w wizę dowództwa powstań­
czego. By ją  otrzymać, trzeba być 
zdeklarowanym faszystą, „Zwy­
kły" faszysta — to niedostatecz­
na legitymacja. W Burgos jeden

z korespondentów omało nie przy­
płacił życiem faktu, że korespon­
dencja jego nie malowała gen. 
Mola w aueroli bohatera. W pow­
stańczej Nawarze mają prawo po 
zostać tylko ci, którzy podciągają 
szefów, faszystowskich do roli... 
Napoleona albo Juljusza Cezara. 
Oto główna przyczyna, dla której 
czyta się w prasie takie a nie in­
ne korespondencje z tego odcinka 
Hiszpanji".
Następnie red. Lecache przyta­

cza opowiadania tych, którym u- 
dało się zbiec szczęśliwie spod o- 
piekuńczych skrzydeł hiszpańskich 
W ranglów i Denikinów.

„Każdy, kto całkowicie nie po­
piera „idei" rebeliantów, jest ich 
naturalnym wrogiem. Liczba co­
dziennych egzekweyj w samem tyl 
ko Burgos przekracza 50. Więzie­
nia nie są przepełnione, ponieważ 
każdego ranka robi się czystkę.— 
Starych więźniów odprowadza się 
za miasto, tam — skąd już niema 
powrotu. Przed zabiciem męczą 
bezlitośnie. Każdą młodą kobietę 
gwałcą przedtem. Ciężarnym roz­
pruwają brzuchy"*.

* *
*

T ak w yglądają w świetle bez­
stronnych  relacyj wiekopomne 
„czyny" wojenne Targow icy hisz­
pańskiej, pustoszącej ogniem i 
żelazem ziemie własnego kraju. 
Nie piszemy — „własnej ojczy­
zny", bo Targow ica nigdy i ni­
gdzie ojczyzny nie posiada. Oto 
prawdziwi „rycerze krzyżowi", 
„obrońcy cywilizacji i chrześcijań­
stwa", jak  nazyw ają ich różne 
polskie i nie-polskie „Dzienniki" 
i „Kurjery Codzienne".

* *
*

Przy okazji znowu parę słów 
pod adresem P.A.T.-a. Nieprze- 
wietrzana od wielu lat nasza agen­
cja urzędowa, zadąsana najw ido­
czniej spowodu powołania w M a­
drycie do steru rządów tow. Ca­
ballero, nazywa gabinet jego 
„Rządem socjal-komunistycznym". 
Musimy sprostować to... minięcie, 
się z praw dą i wyjaśnić P.A.T.owi, 
jeśli tego nie wie, że w skład Rzą­
du tow. Caballero wchodzą rów­
nież burżuazyjni republikanie, 
burżuazyjna lewica katalońska, a 
nawet prawicowi nacjonaliści ba­
skijscy, — czyli, że jest to Rząd 
koalicji republikańskiej, w szero- 
kiem tych słów znaczeniu. Dajcie, 
panowie, spokój! Czyżby „Blum 
znowu pisał w Humanite"?...

Bd.

Pokwitowania
Na wybory w Łodzi

Wpłacono do kasy CKW PPS.
Tow. Dr. Wład. Gumplowicz 

10 zł.
Tow. Albin Szebeto 3 zł. 50 gr. 
Tow. Józef Dziuba 15 zł. 
Regina Szeleśnik 5 zł.
Tow. Jan Rutkiewicz 5 zł.
Tow. C. Nowodecka 1 zł.
,Tow. W ąsik 5 zł.

A. Pietruszewska 1 zł. 10 gr. 
Tow. Jerzy Radomski 20 zł. 
Tow. Ig. Kurski 5 zł.
Tow. Zygmunt Harbig 4 zł.
M. Anopuczuński 1 zł. ' y
OKR. PPS. Biała Małp. 25 zł. 
Robotnicy Rafinerji „Vacuum" 

25 zł. |
Tow. Szczepan Kochański 5 zł.
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Depesze otrzymane w nocy z wtorku na środę

W Hiszpanii
„ K o l u m n y  śmierci" lUthodźcy wracała

W e d łu g  d o n ie s ien ia  ra d jo s ta c ji 
w  B a rce lo n ie  c ze rw o n i m ilic janc i, 
k tó rz y  p o  zd o b y c iu  Iru n u  p rzez  
w o js k a  p o w s ta ń c z e  sch ro n ili się 
n a  te ry to r ju m  fra n c u sk ie  i p rz e ­
d o s ta li się n a s tę p n ie  do  K a ta lo n ji,

z o s ta li u z b ro je n i p rzez  w ła d z e  k a  
ta lo ń sk ie . U ch o d źcy  u tw o rzy li spe  
c ja ln e  „k o lu m n y  śm ierc i" , s ta w ia ­
ją c  so b ie  z a  cel p o m szczen ie  
sw y ch  k o leg ó w , p o leg łych  w  o b ro  
n ie  Iru n u .

m i 011 ipo w
Apolityczna m owa Hitlera

O tw ie ra ją c  u ro c z y s to śc i w  N o­
ry m b e rd z e  k a n c le rz  H itle r m . in. 
s tw ie rd z ił :

Ju ż  po  ra z  sz ó s ty  p a r t ja  sp o ty ­
k a  się w  N o ry m b erd ze , a  u c z e s t­
n icy  z ja z d u  p a r ty jn e g o  i tym  r a ­
zem  o p u sz c z ą  m u ry  m ia s ta  n a  n o ­
w o  p o k rz e p ie n i n a  du ch u . W  u b ie ­
g łym  ro k u  z b u d o w a n o  a re n ę  L uid  
p o la . W  tym  ro k u  n a  z ja z d  p a ł*  
ty jn y  w y k o ń czo n o  k o m p lek s  b ło n i 
Z ep p e lin a . D a lsze  o lb rzy m ie  b u ­
d o w y  p o w s ta n ą  w  n as tęp n y m  o - 
k res ie , m ian o w ic ie  s ta d jo n  sp o r to ­
w y  o g ig a n ty c z n y c h  ro z m ia ra c h  i 
p o tę ż n a  h a la  k o n g re su . W  c iąg u  
6 n a s tę p n y c h .la t  ca łe  g ig a n ty c z n e  
dzie ło , n ie  m a ją c e  so b ie  ró w n eg o  
w  św iec ie  b ę d z ie  u k o ń czo n e . W rę  
czo n y  p o d a re k  (d o k u m en t z a w ie ­
ra ją c y  z a rz ą d z e n ia  o o b ro n ie  m ia ­
s ta  z p rz e d  400  la t) b ęd z ie  d la  K an 
c le rz a  n ie  ty lk o  m iłem  w sp o m n ie ­
niem  z N o ry m b erg i, lecz  p rz y p o ­
m in ać  m u b ę d z ie  z a w sz e  n a jc ię ż -

Altcja powstańców
a r a b s k i c h

P rz y w ó d c a  p o w s ta ń c ó w  a ra b ­
sk ich  F a n z i -  B e j o g ła s z a  o b ecn ie  
„ z  g łó w n e j k w a te ry  p o w s ta ń c z e j"  
p e r jo d y c z n e  o fic ja ln e  k o m u n ik a ­

ty , d o n o sz ą c  o u ta rc z k a c h  z w o j­
sk a m i rząd o w y m i. K o m u n ik a ty  
F a n z i -  B e ja  p o s łu g u ją  się n a s tę ­
p u ją c y m i w y ra ż e n ia m i: „ z  p rz y ­
k ro śc ią  do n o sim y , że  o fia ry  po  
s tro n ie  p o w s ta ń c ó w  b y ły  n a s tę p u ­
ją c e " . O s ta tn i k o m u n ik a t o p is u ją ­
cy s ta rc ie  A ra b ó w  z w o jsk a m i b ry  
ty jsk im i d n ia  27 s ie rp n ia  b . r., p i­
sze, że  „o d d z ia ły  a ra b s k ie  z I r a ­
ku w y ró ż n ia ły  się sp ra w n o śc ią  i 
c e ln o śc ią  s trz a łó w , p o d c z a s  g d y  

o d d z ia ły  sy ry jsk ich  d ru zó w  z n a j­
d o w a ły  się w  o d w ro c ie " . P ra s a  a -  
r a b s k a  o g ła s z a  te  k o m u n ik a ty  na  
w id o czn y ch  m ie jscach . K o m u n ik a­
ty  te  p rzem aw ia ją^  do w y o b ra ź n i 
a ra b ó w , p o w o d u ją c  p o dn iecen ie  
w ś ró d  m ło d z ieży  a ra b sk ie j" .

(PA T.).

M i^ z y n s rc c fo w y  
Zjazd dziennikarzy

W e  w to re k  ro zp o czę ły  się  w  
B ern ie  o b ra d y  k o n g re su  m ięd zy ­
n a ro d o w e j fed e rac ji d z ien n ik a rzy . 
W  k o n g re s ie  b io rą  u d z ia ł de leg ac i 
23 k ra jó w .

Spadek bezrobocia
O d p o c z ą tk u  s ie rp n ia  n o tu je  się 

w e  F ra n c ji s to p n io w y  i p o w o ln y  
sp a d e k  b ez ro b o c ia . W  dn. 29 s ie r­
p n ia  lic zb a  b e z ro b o tn y c h  b y ła  
m n ie jsz a  o 4 .000  o só b  w  p o ró w n a  
n iu  z p o p rzed n im  ty g o d n iem , k ie ­
d y  w y n o s iła  413 ty s . (PA T.).

Marsz. Mannerheim
w Anglii

P rz y b y ł do L ondynu  z F in lan - 
d ji M a rsz a łe k  M an n erh e im . P o b y t 
M a rsz a łk a  w  A nglji p o trw a  o ko ło  
2 -ch  ty g o d n i, p o d c z a s  k tó ry ch  
M a rsz a łe k  M an n erh e im  z a p o z n a  
się  z an g ie lsk im  sys tem em  o b ro n ­
nym .

OrKan 
nad Morzem Pćłnocsem

N ad  M orzem  P ó łn o cn y m  sza le ­
je  o rk a n , p rzy czem  siła  w ia tru  
w y n o sz ą c a  p rz e c ię tn ie  9  s to p n i do 
ch o d z iła  w  p o b liżu  w y sp  F ry z y j­
sk ich  do  12 s to p n i.

szy  ro k  d z ia ła ln o śc i, w  k tó ry m  u -  
d a ło  m u  się w sk rz e s ić  p o tę g ę  
z b ro jn ą  n a ro d u  n iem ieck iego .

(A TE.).

D ru g i t r a n s p o r t  u ch o d źcó w  h i­
szp ań sk ich  p rzy b y ł do B o rd e a u x  
z P o itie rs  w e  w to re k  w ieczorem .
U chodźcy , k tó rz y  p ra g n ę li p o w ró ­
cić do o jczyzny , sk ie ro w an i z o s ta ­
li do  B arce lo n y  p rz e z  C erb e rę .

Statek norweski
ostrzeliwany przez 
powstańców

P a ro w ie c  n o rw esk i „S tro m b o li"  „ ................    —  „ ---- ,
b y ł o s trz e liw a n y  p rzez  o k rę t h is z - j  h a n d lu  B a s tid a  do W a rs z a w y

W iz y ta  gen . śm ig łe g o  -  R y d za ! 
w  d a lszy m  c ią g u  z n a jd u je  żyw e 
echo  n a  ła m a c h  p ra sy , k tó ra  z du  I 
żym  z a in te re so w a n ie m  k o m en tu je  
p rz e b ie g  i zn aczen ie  te j p o d ró ży .

R a d y k a ln a  „E re  N o u v e lle"  p i­
sze, iż w iz y ta  n acze ln eg o  w o d z a  
p o lsk ich  sił zb ro jn y ch  i u rzą d z o n e  
n a  je g o  cześć  u ro czy s to śc i, b y ły  
n a w ią z a n ie m  do s ta łe j w sp ó łp ra ­
cy o b u  p a ń s tw . R ozm ow om  p o ­
m iędzy  s z ta b a m i g en era ln y m i to ­
w a rz y sz y ły  ró w n ież  ro zm o w y  z 
cz łonkam i R ząd u , k tó re  z ko n iecz ­
ności do ty czy ły  s to su n k ó w  p o m ię ­
d zy  ob u  k ra jam i. D alszym  c iąg iem  
te j w y m ian y  p o g lą d ó w  b ęd z ie  ry ­
ch ła  p o d ró ż  m in is tra  p rzem y słu  i

p ań sk i, n a  k tó ry m  p o w ie w a ła  fla ­
g a  p o w s ta ń c z a . P a ro w ie c  n o rw e s ­
ki n ie  z o s ta ł u szk o d zo n y  i z aw i­
n ą ł do K adyksu .

„L a R ep u b liq u e"  p o d k re ś la , iż 
w iz y ta  gen . Ś m ig łeg o -R y d za  d a ła  
to  w sz y s tk o  c ;ze g o  m o żn a  by ło  po 
n iej się sp o d z iew ać . P rz e d e w sz y s t

(Ostatnie w iadom ości na str. 1 i 2-ej)

Wiadomości z całej Polski
W ŁAMANIE.

W  n o cy  z p o n ied z ia łk u  n a  w to  
re k  d o k o n a li k a s ia rz e  k ra d z ie ż y  w  
u rzęd z ie  gm innym  w  C zerw onym  
P rą d n ik u .

K a s ia rz e  ro zp ru li z n a jd u ją c ą  się 
tam  k asę , z  k tó re j sk ra d li k ilk a ­
se t z ło ty ch , o ra z  k ilk ad z ie s ią t o b -  
lig acy j p a ń s tw o w y c h  p a p ie ró w  
w a rto śc io w y c h .

W  k ró tk i c z a s  p o  d o k o n an iu  te j 
k rad z ieży , p a tro l p o licy jny  n a ­
tk n ą ł się  n a  d w ó ch  p o d e jrz a n y c h  
o so b n ik ó w . Z ask o czen i o so b n icy  
z o s ta li u jęc i. O k aza ło  się, że są  to  
k a s ia rz e , k tó rz y  p rz e d  k ilk u d z ie ­
sięc iu  m in u tam i z o p e ro w a li w s p o ­
m n ia n ą  k asę .

T rz e c i s p ra w c a  z częśc ią  łu p u  
zd o ła ł zb iec .

OBRABOW ALI W ILLĘ.
W  w illi p łk . W o jto w ic z a  w  P y -  

ch ow icach  d o k o n an o  zuchw ałe j 
k rad z ieży .

K rad z ieży  d o k o n an o  p o d  n ieo ­
b ecn o ść  p łk a  W o jto w ic z a , jeg o  
ż o n y  i słu żące j, k ied y  w  dom u 
z n a jd o w a ła  się m a ła  w y c h o w a n i-  
c a  i je j to w a rz y s z k a  z a b a w  ze  
w si. S p ra w c y  w ta rg n ę li p rzez  o- 
kno  fro n to w e  po  w y b ic iu  w  niem  
szy b  i z m ie jsca  z a b ra li się  do 
p lą d ro w a n ia  m ieszk an ia .

W  ty m  czasie  w y c h o w a n ic a  
p ik a  W o jto w ic z a  b a w iła  się ze 
sw ą  to w a rz y s z k ą  w  do ln y ch  u b i­
k a c ja c h  w illi, a le  rych ło  u - 
s ły sz a w sz y  p o d e jrz a n e  szm ery , 
w b ie g ła  do. p rzed s io n k a . T u  dz ie ­
cko u jrza ło  z łodzie ji, k tó rz y  n a k a  
za li m u m ilczen ie , a  n a w e t w ed le  
zezn ań  d z iew czy n k i, p o d o b n o  z a ­
g roz ili je j rew o lw erem .

P rz e s tra s z o n a  d z iew czy n k a  w b ie  
g ła  z  p o w ro te m  do k uchn i, a  z ło ­
d z ie je  p ro w a d z ili w  d a lszy m  c ią ­
gu rab u n ek .

P rz y p u sz c z a ln ie  s p ra w c y  z o s ta  
li p rz e z  k o g o ś  zp ło szen i, b o w iem  
zb ieg li, z a b ie ra ją c  n iew ie lk i ty lko  
łu p  w  p o s ta c i b iż u te rji, p ie rśc io n ­
k a  i b ra n s o le ty , je d n eg o  u b ra n ia , 
b u d z ik a  i... c z te rech  s ło jó w  konfi 
tu r.

W  toku  p o śc ig u  a re s z to w a n o  
d w ó ch  o p ry sz k ó w , a  w  c iąg u  n o ­
cy  a re s z to w a n o  trz ec ieg o  s p ra w ­
cę te j k rad z ieży .

K ATASTROFA SAM OLOTOW A  
W  MAKOWIE.

W  M ak o w ie  P o d h a la ń sk im  w y ­
d a rz y ła  się k a ta s tro f a  sa m o lo to w a  

S ta r tu ją c y  z lo tn isk a  n a  B iałce 
sa m o lo t ru n ą ł n a g le  z n iew ie lk ie j 
w y so k o śc i, g rz e b ią c  p o d  so b ą  
d w u ch  lo tn ik ó w  —  p o ru c z n ik a  lo t 
n ik a  K az im ie rza  P rę d o w sk ie g o  i 
p o ru c z n ik a  o b s e rw a to ra  S te fa n a  
F in d e ra .

O b ie  o fia ry  k a ta s tro fy  p rz e w ie ­
z io n o  p o c iąg iem  do  s z p ita la  w  N o 
w y m  T a rg u .

K RW AW A BÓJKA.
W  S zarlo c iń cu  (pow . św ię to ch ło  

w iek i) n a  tle  z a z d ro śc i o  m ężó w , 
d o sz ło  do  sp rzeczk i p o m ięd zy  żo ­
nam i h u tn ik ó w  —  2 4 -le tn ią  Ł ucją  
K lenzow ą, a  3 0 -le tn ią  A g n ieszk ą  
K u law ik o w ą . S p rzeczk ę  z a p o c z ą t­
k o w a ł z K u law ik o w ą  2 7 -le tn i W il 
helm  K lenz a  k ied y  w m ie sz a ła  się 
w  n ią  jeg o  żona , w y n ik ła  b ó jk a . 
O b se rw u ją c a  za jśc ie  te ś c io w a  
K lenza, 4 2 -le tn ia  J a d w ig a  S te ­
p h an , p o śp ie sz y ła  có rce  z po m o cą  
i u z b ro jo n a  w  nóż  k u ch en n y  k il­
k a k ro tn ie  u g o d z iła  nim  A gn ieszkę

K u law ik o w ą  w  g łow ę i p ie rs i. —  
K u law ik o w ą  w  s tan ie  b a rd z o  g ro  
źnym  p rzew iez io n o  do szp ita la ,

ZAMACH PET A R D O W Y .

W  nocy  d n ia  7 .9  b. m. n ieznan i 
d o tą d  s p ra w c y  p o d łoży li pod 
d rzw i w e jśc io w e  do sk ład u  k ra w ­
ca  S zeim a Ick a  w  N ow ej W si 
p rzy  ul. 3 -g o  M a ja  15 (G órny 
Ś ląsk) —  p e ta rd ę , k tó ra  w y b u ch a  
jąc , w y rw a ła  d rzw i, o ra z  w y b iła  
je d n ą  część  o k n a  w y s ta w o w e g o . 
S zk o d a  w y n o s i oko ło  80 zł.

ŚMIERTELNA BÓJKA.
U zb iegu  ul. B ożego  C ia ła  i Mei

ze lsa  w  K rakow ie  dosz ło  do z a j­
ście, k tó re  zak o ń czy ło  się  tr a g ic z ­
nie. D o Ch. S te rn b a c h a  p o d szed ł 
G la tzm an  i p ró b o w a ł g o  n am ów ić  
do o d d a n ia  się  p ro ced e ro w i z ło ­
d z ie jsk iem u . G dy  S te rn b a c h  odm ó 
w ił G la tzm an  rzu c ił się n a  n ieg o  z 
nożem , je d n a k  S te rn b a c h  z d o ła ł 
m u go  w y rw ać  i z a d a ł c ios w  okoli 
cę szy i. R an n y  p ró b o w a ł je szcze  
b iec , lecz  po  p a ru  k ro k a c h  p a d ł 
n a  jezd n i. W e z w a n e  p o g o to w ie  
ra tu n k o w e  p rzew io z ło  G la tzm an a  
do szp ita la , g d z ie  zm arł z o d n ie ­
sionej ran y .

Po trzydziestu latach

Obchody „Krwawej Środy”

kiem , z p u n k tu  w id zen ia  p sycho lo  
g iczn eg o , św ie tn e  p rzy jęc ie , z g o ­
to w a n e  nacze ln em u  w o d zo w i a r -  
m ji po lsk ie j i sp o n tan iczn e  m a n i­
fe s tac je  u czu ć  ludności, ja k ie  m ia ­
ły  m ie jsce  w  czasie  jeg o  p o d ró ży , 
p rzy czy n iły  się do o ży w ien ia  w za  
jem n e j se rd eczn o śc i w  s to su n k ach

p o m ię d z y  o b u  k ra jam i. Z  p u n k tu  
'w id z e n ia  p o lity czn eg o , so ju sz  fran  
cusko  -  p o lsk i n ig d y  n ie  u le g a ł 
zm ian ie . Z a w sz e  o d p o w ia d a ł on 
dążen iom  obu  k ra jó w  i z aw sz e  
b y ł u w a ż a n y  za  is tn ie jący . O b e­
cn ie  so ju sz  ten  ro z w ija  się w  pełn i.

(P A T .).

O trzy m aliśm y  w  d a lszy m  ciągu  
sp ra w o z d a n ia  z p rz e b ie g u  sze reg u  
o b c h o d ó w  m ie jsco w y ch  „K rw aw ej 
ś ro d y " .

W  POZNANIU w  lo k a lu  ZZK . 
p rz y  ul. S tro m ej o d b y ł się o b ch ó d  
d la  c z ło n k ó w  w s z y s tk ic h  k l a s o -
w y ch  z w iązk ó w  z aw o d o w y ch . Z a ­
g a ił to w . K o w alew sk i, re fe ro w a li 
to w . G ra je k  i to w . R ybczyńsk i. 
P r z y j ę to  je d n o m y ś ln ie  r e z o lu c ję  
p rzed ło żo n a  w  m yśl d y rek ty w  C. 
K. W . P . P.  S.

W e  LW O W IE o b ch o d zo n o  ro c z ­
n icę „K rw aw ej ś r o d y "  w  d o m u  Z. 
Z. K. z in ic ja ty w y  lw o w sk ich  k o le ­
ja rzy . R efe ro w a ł to w . S k a lak . A ka 
dem ję  u zu p e łn iła  b o g a ta  część  a r ­
ty s ty czn a .

O dby ły  sie te ż  u ro c z y s te  o b c h o ­
d y  w  SUW AŁKACH i w  AUGU­
STO W IE. .

W  JAROSŁAW IU o b ch ó d  zo s ta ł 
z a k a z a n y  p rzez  m ie jsco w e  s ta ro ­
s tw o . O ty m  zak a z ie  n a p isz e m y  o -  
sobno .

Tricki obszarnlcze
Byle wyzuć chłopa z dachu nad głową

W  m a ją tk u  Ż uki, p o w ia tu  T u re ­
ck iego , w ła sn o ść  p. G aw ro ń sk ieg o , 
p ra c o w a ł p rzez  25 la t  T o m a sz  D u­
ra , o s ią g a ją c  w  ten  sp o só b  p ra w o  
n ieu su w a ln o śc i z p racy . N ie b y ł za  
d o w o lo n y  z te g o  „ ja sn y  p a n " . 
W k ró tc e  D u rę  o sk a rż o n o  o k r a ­
dzież  d rz e w a . S ą d  G rodzk i sk a z a ł 
D u rę  n a  1 m iesiąc  a re s z tu  z z aw ie  
szen iem  n a  3 la ta . W  S ąd z ie  O k rę ­
g o w y m  p ro k u ra to r  z rzek ł się o sk a r  
ż en ią  a S ąd  D urę  un iew inn ił. D zie ­
d z ic  z łoży ł sk a rg ę  k a sa c y jn ą , k tó ra  
je d n a k  n a  m o cy  am n es tji z o s ta ła  
u m o rz o n a  bez  ro z p a trz e n ia .

K om isja  R o z jem cza , a b s tra h u ją c  
o d  p rz e k o n a n ia , że o sk a rż e n ie  o 
k ra d z ie ż  D u ry  m ia ło  n a  celu  p o z ­
b y c ie  się n ieu su w a ln e g o  p ra c o w n i­

k a , w o b e c  w y n ik u  p ro c e su  o rzek ła , 
że D u ra  z p ra c y  zw o ln iony  być  n ie 
m oże i p rz y są d z iła  m u św ia d c z e ­
nie.

S ą d  O k ręg o w y  je d n a k  o rzeczen ie  
K om isji R ozjem czej uchylił, u w a ż a ­
ją c  n iew iad o m o  d la  czeg o , że D u ­
ra , chcąc  się o czyśc ić  z z a rz u tu  k ra  
dz ieży  w in ien  p ro s ić  S ąd  N a jw y ż ­
szy  o ro z p a trz e n ie  sp ra w y  m im o 
am n es tji, ch oc iaż  w y ra ź n y  p rzep is  
p rzew id u je , że  o b o w ią z e k  u d o w o ­
dn ien ia  k ra d z ie ż y  c iąży  n a  o b s z a r ­
n iku .

Z w iązek  p ro w a d z i d a ls z ą  o b ro ­
nę D ury . S ąd z im y  je d n a k , że M ini­
s te r  j urn S p raw ied liw o śc i w inno  
sp e c ja ln ie  z a in te re so w a ć  s ię  p e ry -  
p e tja m i sąd o w em i D u ry .

Na Górnym Śias&u

Ectia afery w paleslizs k a f o i i

Ggy faszyści są u władzy

Defraudacje w Gdańsku
S ąd  g d a ń sk i sk a z a ł g łó w n eg o  i fu n d u szó w  p u b liczn y ch  n a  1 % ro - 

sk a rb n ik a  W o ln e g o  M ias ta , 4 8 -le t ku w ięz ien ia . W e d łu g  słów  o s k a r -  
n iego  E rik a  B u rm eis te ra , z a  sp rze  żo n eg o  p rz e g ra ł on  w sp o m n ia n ą  
n iew ie rzen ie  14 tys. g u ld en ó w  z | k w o tę  w  sopock im  k asy n ie  g ry .

Woroszyłow przemawia
Z M o sk w y  d o n o sz ą : W e  w to re k  

n a  B ia łe j R usi sow ieck ie j ro z p o ­
częły  się w ie lk ie  je s ien n e  m a n e ­
w ry  a rm ji c ze rw o n e j. D o M ińska  
p rzy b y li m a rsz a łk o w ie  W o ro s z y ­
łow , T u c h a c z e w sk ij, Je g o ro w  i Bu 
d ienny . M a rsz a łe k  W o ro szy ło w  
w y g ło s ił p rzem ó w ien ie  do  tłum n ie  
z eb ran y ch  cz ło n k ó w  o rg a n iz a c ji 
k o m u n is ty czn y ch  z b a lk o n u  g m a ­
chu CIK ’a  rep u b lik i b ia ło ru sk ie j. 
W  p rzem ó w ien iu  ty m  g e n e ra lis s i­
m u s so w ieck i o św iad czy ł, że  w ró g

Mordują japończyków
W  P a k h  -  Si w  p ro w in c ji K w an  

tu n g  tłum  ch iń czy k ó w  z a m o rd o ­
w a ł o b y w a te la  ja p o ń sk ie g o  H ira - 
no.

3 w rz e śn ia  o d b y ła  się w  m . P a k  
ho i d e m o n s tra c ja  a n ty ja p o ń sk a  z 
o k a z ji p o w ita n ia  b . d o w ó d cy  19-ej 
a rm ji k a n to ń sk ie j gen . T sa i -  T in g  
K ai. P o d c z a s  d em o n s trac ji z o s ta ł 
z a b ity  o b y w a te l jap o ń sk i, a p te ­
k a rz  N ak an o . (PA T.).

w e w n ę trz n y  w  S o w ie ta c h  n ie  z o ­
s ta ł je szcze  o s ta te c z n ie  p o sk ro m io  
ny, o ra z  że św ia t k a p ita lis ty c z n y  
c iąg le  szyku je  się do  n a p a d u  n a  
Z SSR . W  końcu  m a rsz a łe k  W o ro ­
szy łow  zazn aczy ł, że n a ró d  b ia ­
ło ru sk i s ta n o w i n iep o d z ie ln ą  część  
ZSSR . (A TE.).

oietMoi

U f iadbm ości C wortowe

Kolarstwo

Ś led z tw o  są d o w e  w  sp ra w ie  a -  
fe ry  s e k re ta rz a  a d w o k a c k ie g o  T a ­
d e u sz a  J a w o rsk ie g o  i to w a rz y s z y  
p ro w a d z o n e  je s t  n a d a l z w ie lk ą  e- 
n e rg ją  i zm ie rza  d o  w y ja śn ie n ia  
w sz y s tk ic h  o k o licznośc i, to w a rz y ­
sz ą c y c h  o szu k ań czem u  p o d e jm o ­
w a n iu  p rz e z  Ja w o rsk ie g o  p rz y  p o ­
m ocy  sfa łsz o w a n y c h  p o s ta n o w ie ń  
k auc ji s ą d p w y c h , o ra z  innym  je g o  
czynom  n a  te re n ie  s ą d u  i innych  
in s ty tu c ji. W e  w to re k  sę d z ia  ś le d ­
czy  S ą d u  O k rę g o w e g o  w  K a to w i­
cach  d r. K rup iń sk i p rz e s łu c h iw a ł w  
tej sp ra w ie  je d n e g o  z m ie jsco w y ch

a d w o k a tó w , k tó ry  n ie  b y ł d o tą d  
p rz e z  S ą d  s łu ch an y . P rz y  p rz e s łu ­
ch an iu  ty m , k tó re  trw a ło  b a rd z o  
d łu g o , b y ł o b ecn y  p ro k u ra to r  S. O. 
d r. P o c z ą te k . A dw . Jam io ł, k tó ry  
w o b e c  u k o ń czen ia  p rz e c iw k o  n ie ­
m u  d o ch o d zeń  z o s ta ł w y p u sz c z o n y  
n a  w o ln ą  s to p ę , n ie  pe łn i n a ra z ie  
funkcy j zaw o d o w y ch .

Robotnicy Dopierajcie 
swoje pismo

GENERALNE ZW YC IĘSTW O  
NIEM CÓW  NA I ETAPIE BIEGU  

W A R SZ A W A  —  BERLIN.

Pierwszy etap biegu kolarskiego 
Berlin — Warszawa, prowadzący z 
Berlina do Szczecina (147 kim.) za­
kończył się generalnym zwycięstwem 
Niemców, którzy zajęli 8 pierwszych 
miejsc. Pierwszym był Scheller, któ 
ry dystans 147 kim. przebył w cza­
sie 3:45:07 sek. Pierwszy z Polaków 
Zieliński zajął 9 miejsce, mając czas 
3:51:56 sek.

Ogółem drużyna niemiecka uzy­
skała na tym etapie czas 15:00:29,2 
sek., a Polacy 15:42:15,8 sek. Niem­
cy zatem mają przewagę 41:46:6 s.

Bieg odbył się w fatalnych warun­
kach atmosferycznych.

BIEG KOLARSKI BIAŁYSTOK —  
BIELSK PODLASKI— BIAŁYSTOK

Bieg kolarski na trasie Białystok - 
Bielsk Podlaski — Białystok zgroma­
dził na starcie 24 zawodników. Zwy­
ciężył Zielik (Polic. KI. Sport.), któ­
ry pokrył ten dlystans w czasie 3:15:52 
sek.

Lekkoatletyka
PLANY I PROJEKTY ŁÓDZKICH 

LEKKOATLETÓW

Okręgowy Związek Lekkoatletycz­
ny w Łodzi rozwinął ostatnio inten­
sywną działalność.

Dn. 20 września zakontraktowany 
został mecz lekkoatletyczny Warsza­
wa — Łódź w Łodzi. Rewanż odbę­
dzie się w Warszawie dn. 4 paździer­
nika.

Dn. 31 października 'reprezentacja 
Łodzi wyjeżdża do Prus Wschodnich, 
gdzie walczy z reprezentacją miasta 
Elbląga.

Następnego dnia, t . j. 1 listopada, 
łodzianie rozegrają zawody z repre­
zentacją m. Królewca w Królewcu.

Tenis
HEBDA MISTRZEM TENISO W YM  

LW O W A

We Lwowie zakończył się turniej 
tenisowy o mistrzostwo okręgu.

W grze pojedyńczej panów mistrzo 
siwo zdobył Hebda, bijąc w finale 
Wittmana 7:9, 6:1, 6:0, 6:1.

W grze pojedyńczej pań zwycię­
żyła Jędrzejowska. W finale pokonała 
ona Neumanównę 6:1, 6:1.

W grze mieszanej pierwsze miejsce 
zajęła para Jędrzejowska — Hebda 
po zwycięstwie nad parą Neumanów 
na — Wittmam 3:6, 6:1, 6:L

M ISTR ZO STW A  TEN ISO W E  
LUBLINA

W Lublinie odbył się turniej teni­
sowy o mistrzostwo miasta Lublina. 
Wyniki finałowe przedstawiają się 
następująco:

Gra pojedyńcza pan: Matuszew­
ska -  Konopacka (wltk) — Kosińska 
(Unja) 2:6, 6:4, 6:4.

Gra pojedyńcza panów: Gotschalk
(Legja) — Czarkowski (Legja) 6:2, 
4:6, 2:6, 6:0, 6:4.

Gra podwójna panów: Czet Wertyń­
ski, Małcużyński — Wojciechowski, 
Bolechowski (wszyscy z (wltk.) 6:0, 
6:4, 6:2.

Gra mieszkana: Wojciechowski
(Unja), Małcużyńśka (wltk.) — Ma­
tuszewska, Czetwertyński 6:0, 6:4.

M ISTR ZO STW A  TEN ISO W E  
W ILNA

W Wilnie zakończyły się mistrzo­
stwa tenisowe miasta.

Wśród panów zwyciężył Szczawiń­
ski (Białystok).

Wśród pań wygrała Pudłowska.
W grze podwójnej panów wygrała 

para Szczawiński — Kewes.
TARŁOW SKI M ISTRZEM TENI­
SO W Y M  ŚLĄSKA NIEMIECKIEGO

W Bytomiu zakończył się międizy- 
narodowy turniej tenisowy o mistrzo­
stwo śląska Niemieckiego. Udział w  
turnieju wzięli czołowe rakiety Berli­
na, Wrocławia i śląska Polskiego. 
Mistrz Polski Tarłowski doszedł do 
finału, w którym spotkał się z berliń- 
czykiem Gerstlem. Pierwsze spotka­
nie zostało przerwane przy stanie 
6:2, 4:6, 1:0 dla Tarłowskiego. Spot­
kanie to zostało anulowane i organi­
zatorzy zarządzili nową rozgrywkę. 
Zwyciężył łatwo Tarłowski 6:2, 6:2, 
6:4, zajmując pierwsze m ijesce W 
turnieju.

Snorty zimowe
O UDZIAŁ CRACOVn 

W  PUHARZE EUROPY
Projekt udziału Cracovii w  roz­

grywkach o puhar Europy w hokeju 
lodowym powstał już przed paroma 
miesiącami. Odpowiedni wniosek zło 
żyła Cracovia w lipcu b. r.

Decyzja w tej sprawie zapadnie na 
najbliższej konferencji komitetu pu- 
harowego, na którą zaproszony zo­
stanie delegat Cracovii. Termin tego  
posiedzenia nie został jeszcze ustalo­
ny.

Delegatem Cracovii będzie prawdo­
podobnie p. Sachs, posiadający wy­
robione stosunki w świecie łiokejo- 

I wym Europy.
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Pan Nowacki w zwierciadle własnych kłamstw
Jeszcze o... „kom unistach w porcie, w Gdyni"

P an  Nowacki, korespondent fał­
szywie inform ujący „I.K.C.", „G a­
zetę  Polską" i „Depeszę", jest 
niepoprawny.

Z am iast odwołać kłamstwa, 
przyżnać się do winy i wymienić 
nazw iska współautorów  i moco­
dawców, w interesie których le­
żało i leży świadome przekręcanie 
faktów  i naginanie rzeczywistości 
do potrzeb i interesów Związku 
Gdyńskich Eksporterów Porto ­
wych, zuchwale i uporczywie po­
zosta je  na pozycji kłamstw. Nie- 
tylko, że nie przeprasza i nie od' 
wołuje tamtych, ale popełnia no­
we.

Polem izować z kimś, kto kłam­
stwem się posługuje, komu tupet 
i zuclw ałość  odebrały odwagę 
przyznania się do — powiedzmy 
— nieświadom ie popełnionego 
kłam stw a, jest napraw dę trudno,

W p*erfidji — jak  powiedział 
jeden z: krytyków — jest najnie­
bezpieczniejsze to, że w ydaje się 
ona w pierwszej instancji słuszna 
i tra fn a  ,niejako bije w oczy swo­
ją  jasnością  i trzeba użyć dopie­
ro pewnego wysiłku, należy „skon 
fróntow ać" fakty i zestawić daty, 
aby przejść do instancji wyższej i 
czar perfid ji rozwiać. Uczynię to 
bez „specjalnego wysiłku", a „in­
stancją wyższą" będą poprostu 
artykuły pisane ręką samego pana 
Nowackiego. Przedmiotem sporu 
jest projekt umowy zbiorowej dla 
robotników portowych. Pan No­
wacki napisał, a „Depesza", „I. 
K. C.“ i „G azeta Polska" zamie­
ściły artykuły, om awiające projekt 
przedłożony rzekomo przez Zwią­
zek Zawodowy Transportowców. 
Tak tw ierdził przynajm niej p. No­
wacki. Dla spraw dzenia odsyła­
my go do własnych kłamstw, a 
znajdzie je w „Depeszy" i „Gaze­
cie Polskiej" pod datą 17 sierpnia; 
„l.K.C." w  artykule „Atak wywro­
towców na Gdynię" pisał tak  samo 
i to samo dnia 19-go sierpnia b. r.

„G azeta P o lsk a "  d n ia  17 s ie r ­
p n ia  p is a ła  (a r t. p . N o w a c k ie g o ) :  

„ D n ia  l-g-o w rześn ia  upływ a  
term in, um ów zbiorowych (m oże 
um ow y zbiorow ej p. N .)  —  zaw ar  
ty ch  m iędzy pracodaw cam i a  ro­
botnikam i portow ym i. To też  w  
chw ili obecnej toczą się  rozm owy 
m ięd zy  pracodaw cam i a  delegacja  
mi robotniczym i o zaw arcie now ej 
um ow y, w  projekcie tak iej nowej 
um ow y, przedłożonej przez delega  
cje  robotnicze poszczególnym  pra­
codawcom , na specjalną uw agę za 
słu gu je  punkt, w  którym  je s t  m o­
w a , że zakład przem ysłow y, w zglę  
dnie  w ogóle pracodaw cą, n iem a  
p raw a, przyjąć ani zwolnić robot­
n ika bez porozum ienia ze Związ­
kiem  Zawodowym , który zaw iera  
um ow ę. Inne punkty proponow a­
nej um ow y przez Zw iązek R obot­
ników  —  rzecz dziw na —  bardzo 
m ało dotyczą is to ty  rzeczy, jaką  
są sław k i pracy zarobkowej, zna­
czn ie w ięcej w kraczając w  dziedzi 
nę urządzenia stosunków  pracy, w  
ten  sposób, aby zapew nić silne  
poparcie w pływ ów  zawodow ych  
orgam izacyj robotniczych". 
Niespornym jest fa k t wygaśnię­

c ia  u itio w y  d la  ro b o tn ik ó w  p o r to ­
wych z  dniem 1 w r z e śn ia  b. r.

Radio warszaw skie
CZW ARTEK, 10 w rześnia

6.30 P ieśń  poranna. 6.33 G im nasty­
ka. 6.50 M uzyka z p łyt. 7.20 Dziennik  
poraźmy. 7.30 Program . 7.35 P arę  in -  
form acyj. 7.40 M uzyka z  p ły t. 8.00 
A u dycja  dla szkół. 8.10 Przerw a. 
11.30 M uzyka dla dzieci. 11.57 Sygnał 
czasu i  hejnał. 12.03 K ącik dla m ło  
dzieży  w iejsk iej. 12.13 D ziennik po­
łudniow y. 12.23 K oncert Zespołu S a ­
lonow ego P . R ynasa. 13.10 Chwilka  
g osp odarstw a dom ow ego. 15.30 W iad. 
gosp . 15.45 P ogadanka dla dzieci 
starszych . 16.00 K oncert popularny  
z  Ciechocinka. 16.45 Społeczeństw o  
w ojskow e —  odczyt, w yg łosi prof. 
A . Jakubski. 17.00 K oncert so listów  
W ykonaw cy: M. B arów na —  fo r te ­
pian, T. Ł uczaj —  śp iew . 17.50 Czło­
w iek  p rzygotow any na w szystk o  —  
fe lje ton , w y g t. T. M arkowski. 18.00 
Jak  spędzić św ię to ?  18.10 Życie ku l­
turalne sto licy . 18.15 K oncert rekla­
m ow y. 18.50 P ogadanka aktualna. 
19.00 K oncort P olsk iej K apeli Ludo­
w ej F . D zierżan ow sk iego  z udziałem  
E . Z ayendy (ten o r). 20.00 T eatr  W yo  
braźni: „B ajka d la  dorosłych** L. R y­
d la i J . W ittlina. 20.30 „Skrzynka  
techniczna". 20.45 D zień, w iecz. 20.55 
P ogadank a aktualna. 21.00 „N asze  
pieśni"  M. Janow skiego. 21.25 M o­
zart: K w artet C-dur. W yk. K w artet 
sm yczk ow y P . R. 22.00 W iad. Sport. 
22.15 M uzyka lekka i  taneczn a  w  
w yk. Z espołu W . T ychow skiego. 23.00 
M uzyka taneczn a  z  p ły t.

Bezceremonjalność kłamstw p. 
Nowackiego polega na twierdze­
niu, „że w chwili obecnej toczą 
się rozm owy między pracodawca­
mi a delegacjami robotniczemi", 
że „w przedłożonym przez delega­
cje robotnicze projekcie umowy 
poszczególnym  pracodawcom na 
specjalną uwagę zasługuje punkt, 
w którym jest mowa, te  zakład  
przem ysłowy, względnie wogd/e 
pracodawca nie ma prawa przyjąć  
ani zwolnić robotnika bez porozu­
mienia się ze Związkiem  Zawodo­
wym, który zawiera umowę".

Stwierdzam ,a mam do tego ty ­
tuł chociażby dlatego, że osobiście 
umowę wypowiadałem, że jestem 
autorem projektu nowej umowy 
zbiorowej dla robotników porto­
wych, że:

a) wypowiedzenie umowy na­
stąpiło dopiero dnia 25 sierpnia;

b) projekt nowej umowy został 
wysłany dnia 1 września b. r.;

c) do dnia 8 września żadnych 
rozmów z  pracodawcami na temat 
projektu umowy nie prowadziliś­
my.

Kto zatem dnia 17 sierpnia 
twierdził, że czytał projekt umowy, 
że wie o rozmowach, jakie „toczą

się między pracodawcami a dele­
gacjami robotniczemi", ten świa­
domie „rozsiewał nieprawdziwe 
wiadomości", a więc kłamał.

Pan Nowacki broni się w „De­
peszy" z dnia 7 września nowem 
kłamstwem, a broni się w ten spo­
sób, że kłamstwo przypisuje pod­
pisanemu. Powołuje się na umo­
wę Związku Chemicznego i pro­
jekt umowy Związku Spożywcze­
go, przedłożony firmie „Union" 
inspektorowi pracy. Ależ o tern 
w artykułach z dnia 17-go sier­
pnia nie było mowy.

Artykuł p. Nowackiego trakto­
wał tylko o robotnikach porto­
wych i projekcie umowy Zw. 
Transportowców dla robotników 
portowych. -

Że tak było, że p. Nowacki o- 
mawiał projekt umowy Zw. Zaw. 
Transportowców, a nie umowę 
Zw. Chemicznego i projekt umo­
wy Spożywców, dowodzi tego na­
stępujący ustęp artykułu „Gazety 
Polskiej i „Depeszy" z dnia 17 
sierpnia:

„D otychczas zaakceptowała je ­
dynie te  warunki Ł uszczam ia R y­
żu. N ie  należy przypuszczać, aby  
krok Łuszczarnl Ryżu m ógł stano­

w ić precedens. Odmowne i katego­
ryczne stanow isko pracodawców  
w  przedm iocie klauzuli politycz­
nych przyszłej um ow y zbiorowej, 
pozwala spodziew ać się  silnych  
starć w Gdyni o podłożu socjal­
nym . Mogą one w  sw ych najdal­
szych konsekw encjach grozić straj 
kiem  i nieuruchom ieniem  portu
gdyńskiego".

A więc znowu port, a nie Łusz- 
czarnia Ryżu i olejarnia „Union".

Zresztą „sprostowanie" p. No 
wackiego potwierdza własne jego 
kłamstwa. Dnia 17 sierpnia p. 
Nowacki pisał, że „czytał projekt 
umowy zbiorowej dla robotników  
portowych", a nawet przytoczył 
„klauzule świadczące o komuni­
stycznym  światopoglądzie ich au­
torów". Tymczasem dnia 7 wrze­
śnia w tej samej „Depeszy" pi­
sze: „obecnie w rokowaniach o 
nową umowę zbiorową klauzule 
te są wyrzucone, co nie dowodzi, 
że ich nie wysuwano miesiąc te­
mu". Wystarczy. Niechże się te­
dy p. Nowacki przejrzy w 
zwierciadle własnych informacyj.

KAZIM IERZ RUSINEK.

Oblicze spo łeczeństw a żydowskiego w Polsce

“ 1  wyborów do gmin N i d
dnia 6 w rześnia 1936 r.

WARSZAWA — ogólna ilość 
mandatów—50. „Bund" — 15 man­
datów, Ortodoksi („A guda") — 10 
m., Blok Narodowy (Sjoniści, K up­
cy, Rzemieślnicy) — l i m . ,  Poale- 
Sjon „Praw ica" — 2 m., Poale-Sjon 

Lewica" — 1 m., Rewizjoniści (2 a  
botyński) — 1 m.

LUBLIN — ogólna ilość manda­
tów 23. „Bund" — 9 ni.. Ortodoksi 
(„Aguda") — 8 m., Sjoniści — 3 
in., Poale - Sjon „Praw ica" 1 m., 
Poale - Sjon „Lewica" — 0, Rewi­
zjoniści (Żabotyński) — 0.

PIOTRKÓW - TRYB. — ogólna 
ilość m andatów 17. „Bund"—6 m., 
(\guda (ortodoksi) — 2 m., Sjoni­
ści — 1 m., Poale - Sjon „Praw ica"
— 1 m., Poale - Sjon „Lewica" — 

m.
WILNO — ogólna liczba m anda­

tów 20. Bund — 5 m., Blok Naro­
dowy '— 6 m., „Aguda" i „Mizra- 
chi“ — 4 m ,  Poale - Sjon Prawica
-  1 m.

KUTNO — ogólna liczba m anda­
tów 12. „Bund" — 3 m., Sjoniści— 

m., Poale-Sjon „Praw ica" — 1 
mand.

ŁOMŻA — ogólna liczba m anda­
tów 15. „Bund" — 4 m., Ortodoksi
— 6 m., Sjoniści — 1 m., Poale -  
Sjon „Praw ica" — 1 m.

GRODNO — ogólna liczba man­
datów 20. „Bund" — 6 m., Sjoniści
— 1 m., Ortodoksi — 2 m., Poale- 
Sjon „Praw ica" — 2 m.

MIĘDZYRZEC — ogólna liczba 
mandatów 12. „Bund" — 3 m., 
Blok Narodowy — 6 m., Poale-Sjon 
„Praw ica" — 1 m.

SIEDLCE — 12 mandatów ogół 
łem. „Bund" — 3 m., inne wyniki 
nieznane.

HRUBIESZÓW — 12 mandatów. 
„Bund" — 3 m., inne wyniki niez­
nane

Ordynacja wyborcza do gmin ży 
dowskich nie daje, oczywiście, o- 
brazu pełnego oblicza społeczno -  
politycznego mniejszości żydów 
sklej w Polsce. Cyfry, które poda­
jemy, są jednak bardzo ciekawym 
materjałem orjentacyjnym. Przesu­
nięcie mas ku Socjalizmowi jest zu­
pełnie wyraźne.

Tabela
t-szy dzień ciągnienia 4-e] klasy 36-ej Loterji Państw.

I i II ciągnienie
Główne wygrane

10.000 zŁ: 8055 166878 171294.
5.000 zł.: 27072 111249 114313 

126449.
2.000 zł.: 1093 8185 13210 14196 

18555 34252 41536 46144 74105 
87908 97005 105499 138208 145598 
169060.

1-000 zł.: 457 11543 13216 15540 
16288 25317 27264 33146 32680 
44065 45637 54393 68735 67384 
73705 75903 90909 94314 96810 
97626 98353 101522 115204 120855 
122456 136494 141098 143091
147973 150502 158000 179315
180005 186669 186940.

Wygrane po 220 zł.
160 214 95 312 67 88 89 433 37 

38T 81 526 94 829 43 98 1083 104 
63 578 616 60 80 831 45 912 2106 
20 88 243 389 539 90 608 729 823 
66 933 3012 15 60 79 131 205 12 58, 
430 751 812 72 4037 164 423 67 76 
648 800 5415 29 77 927 73 6049 294 
304 8 543 656 710 20 7054 64 123 
263 89 92 578 67 909 8251 321 644 
771 814 9105 7 215 91 387 618 59 
10057 136224 80 355 94 432 605 
800 56 926 35 82 11081 144 272 
73 585 647 96 12135 43 496 607 803 
911 3095 120 220 27 313 28 686 88 
99 707 995 14028 295 885 409 1556 
831 45 78 993 16157 325 477 725 82 
917 17260 360 596 647 52 714 99 84 
842 59 18043 185 506 823 46 916 19 
245 375 98 400 33 78 80 547 77 869 
936 20153 342 549 96 611 29 47 802 
13 21049 346 52 54 549 641 69 95 
755 22091 132 200 60 70 78 457 635 
739 925 23132 88 224 369 412 20 
915 42 24043 131 265 83 59 47 59 
837 903 9 53 5070 357 75 42 36 578 
846 953 64 26006 19 996 193 292 
639 732 990 27043 118 244 50 563 
80 641 85 740 28026 56 61 116 41 
87 283 87 443 643 65 91 741 78 807 
29168 212 23 322 519 52 58 727
30118 2130 37 97 315 57 770 31140 
67 96 203 53 350 66 517 88 641
82022 70 78 87 1378 64 377 84 508 
18 42 828 36 33021 104 44 51 245 
806 412 502 89 950 84003 739 92 
35023 27 16 85 210 341 87 502 679 
701 33673 464 682 724 54 823 960 
37126 78 213 340 553 38053 141 
265 72 335 84 495 97 500 735 53 
903 5 39224 45 67 363 73 442 78 
524 711 18 70 965 

40105 209 85 520 76 712 885
41125 53 260 480 511 29 667 895 
42057 130 219 20 376 419 48 71 597 
638 907 20 86 43014 79 202 28 415 
64 552 791 44164 79 270 87 454 606 
34834 45126 372 478 517 19 63 84 
718 66 863 46069 92 145 268 350 68 
406 796 47003 18 41 100 299 415 54
510 48069 73 86 226 34 509 58 490 
134 639 813 49 50086 428 34 598 
048 642 47 877 936 61035 61 150 21 
643 845 930 52019 90 188 92 228 84
511 87 640 748 965 53014 5196 756 
73 854 64 54358 66 532 660 707 32 
839 940 67 55144 298 375 612 34 96 
56032 99 264 66 322 480 586 658 
921 82 57018 250 401 651 702 99 
58079 124 244 73 319 540 66 84 86 
981 59100 13 338

60031 5 90 6174 83 240 337 525 619

753 821 56 954 72 61073 152 250 350 
513 69 80 85 8.18 56 900 6208Ó 181 239 
332 453 89 530 30 750 63041 160 252 
358 66 477 698 737 69 70 91 834 978 
64035 199 202 91 753 65 813 930 75035 
114 31 499 528 42 75 639 910 66114 
18 206 49 5525 894 95 969 67628 6 l 
760 81 835 43 916 68043 206 384 623
65 90 785 911 68 69095 293 362 631
84 789 70035 195 238 48 354 76 464 
98 748 51 99 906 71125 356 422 24 
535 44 59 614 724 48 80S 40 72136 37 
273 326 407 584 9763 065 742 73009 
38 581 699 77 838 79 954 74062 172
78 232 48 337 81 501 28 90 637 915
52 57 75045 142 227 5633 39 64 459 
597 628 828 63.
76000 120 39 54 256 98 390 409 696 
98 773 800 32 77062 119 39 243 44 
51-6 610 78004 158 80 280 397 495 
566 641 848 49 79024 55 107 354 61 
486 64 621 71 851

Po 200 zł. na n-ry.: 80 123 27 203 
409 16 56 93 613 81 050 410 56 506 
752 930 38 82002 116 96 479 536 66 
605 750 938 49 99 83 276 677 961 
84 331 881 85 150 463 504 665 786 
86235 408 507 10 746 945 49 87055 
240 69 475 528 607 62 88031 156
275 353 416 88 89 137 39 853 967 
89117 19 266 349 429 549 91 606 32 
156 56 90004 97 148 88 89 214 383 
807 30 32 54 91040 88 477 768 91 860 
92074 84 425 73 737 63 69 963 70 
93109 90 336 718 818 965 94156 224 
587 824 44 953 95148 95 322 417 633 
96 110 57 336 39 42 584 633 733 914 
97004 468 516 635 797 98005 210 433 
40 92 660 750 897 99004 158 222 510 
52 100119 217 328 66 626 828 45 77 
101060 172 401 78 723 861 916 45 
102038 49 118 51 50 90 108102 55 
409 528 656 62 70S 104065 77 89 210 
480 524 97 633 826 927 105294 330 
509 612 26 906 7 106160 304 646 768 
884 85 99 928 107124 60 282 78 85 
467 583 627 752 970 108144 61 253 
321 642 835 912 109028 43 198 394 
472 767 110026 110 205 60 338 566 
72 617 20 705 60 858 87 928 111189 
212 340 406 528 41 609 727 804
112001 108 239 349 610 998 113035 
196 205 408 17 42 593 741 62 79 883 
996.

114056 215 19 428 95 641 44 71 
720 90 976 115219 307 445 84 649 
51 63 818 116134 262 667 76 117030
36 84 144 205 36 368 418 80 601 59
736 877 93 927 88 118040 151 79 246 
80 336 508 783 949 80 119028 42 
99 548 330 439 514 82 732 967 120061 
378 448 670 750 832 121112 50 202 
44 67 321 36 39 89 99 481 719 71 
122142 58 74 296 301 460 66 625 33
34 37 721 23 903 123022 227 646 65
821 124189 247 418 70 94 513 500 
31 53 56 92 627 81 777 835 992
125000 227 90 301 676 727 67 815
64 68 64 920 78 90 126018 114 200 
43 426 576 83 609 31 76 702 7 840 
64 959 127100 213 49 546 57 638 92 
757 47 806 128156 248 59 62 87 462 
559 82 605 821 33 85 89 129072 214 
54 92 439 55 58 97 921 130095 538 
672 96 708 27 48 58 940 82 131193 
252 63 342 72 86 97 401 66 92 94 
£42 617 54 782 854 132083 315 409 
521 759 63 863 931 36 61 72 133235
89 310 524 71 73 925 98 134003 100
93 256 385 439 67 528 636 42 968
135091 141 582 773 136205 10 491 514 
649 79 806 137097 253 362 503 50
94 863 931 138082 175 249 95 96 328 
64 537 139083 96 117 46 242 44 371 
405 555 621 69 721

140039 109 74 788 94 879 953
141016 25 63 150 285 92 304 450
639 44 46 63 830 73 97 142184 351 
530 46 6982 148 858 925 143004 88 
208 308 527 685 144156 374 573 640 
880 972 145275 529 784 866 98 991 
146052 75 236 499 826 147037 353 
461 55 754 863 148017 175 454 586
90 98 161 83 149015 131 63 242 83 
526 37 56 625 808 42 12732 333 403 
151048 349 54 404 59 30 610 731
840 80 933 38 53.
152054 76 122 246 375  523 840 956  
153023 8 109 276 89 658 798 831  
154094 119 257 317  559 742 155058  
308 477 571 628 765 82 888 156011

225 664 157024 273 729 60 899 
158378 657 866 919 159002 16 89 
112 426 679 708 70 
106216 375 637 161167 266 366 671 
701 87 853 64 81912 162007 56 
134 202 364 99 410 524 721 34 
824 70 916 20 CO 163012 31 113 
19 256 359 68 70 404 5 56 589 637 
82 702 826 164046 180 97 274 710 
32 888 922 165103 319 70 428 80 
94 537 735 30 895 166027 77 261 
485 89 501 33 602 853 932 167031 
51 103 25 272 88 311 426 765 893 
168066 98 135 236 323 497 636 787 
941 169004 125 263 462 593 785 
959 170103 266 330 54 92 544 846 
60 171026 104 293 568 672 8J 747 
172151 393 407 9 553 68 632 69 92 
713 173026 109 229 47 387 92 402 
516 23 663 777 174045 107 210 
524 35 783 937 74 77 93 175005 
180 272 85 332 788 90 804 176133 
228 815 406 65 655 177178 96 411 
19 546 657 92 852 905 50 66 178046 
120 340 437 528 611 19 C6 700 35 
42 858 955 179265 349 93 411 608
732 810 61 94.

180119 343 74 96 441 81 518 41 
616 888 181132 72 89 278 368 405
733 931 182015 48 56 129 317 410 
575 716 40 53 183170 226 445 553 
99 822 976 184162 202 17 564 95 
615 736 832 74 185029 61 337 403 
816 186268 348 705 67 81 856 946 
187155 74 204 407 93 597 619 966 
1S81C5 206 64 330 63 443 66 567 
623 59 716 875 950 189061 95 10C 
210 321 554 851 989 190124 337 46 
444 637 729 191401 65 546 856 82 
192123 27 200 59 06 558 83 672 91 
795 823 903 193072 139 54 94 200 
350 401 519 29 90 732 865 903 r  ’. 
194003 73 311 587 847.

lii ciągnienie
Główne wygrane

831 59305 60344 65 739 967 98 610431 38209  76 422 98 567 857 3 9 0 6 .
113 280 484 593 855 988 62080 197 3281172 231 759 800  40788  4 1013  162  
66 63006 280 8, 483 MS 9.3 ,77  ,4 ,8 0  188 2^5 4^3 i f  7 !  5 3 T 7 4 6  909 l i

22  42037 440 647 810  43275 334  
401 44403  537 610 45 74 825

nr. 101086. 
n-ryna 25882

25.000 zł. na
10.000 zł.

131383.
5.000 zł. na nr. 15111 14342 

107704 135760.
2.000 zł. na n. 24251 45608 

51671 57911 60636 65498 72913 
77661 78926 88229 85130 95020 
108526 117041 112946 135140
136468 138870 139952 140592
158808 171863.

1.000 zł. na n. 3057 20830
23452 24710 22478 34771 33482
37235 43974 45627 51323 57802
62109 68018 68575 70006 72343
82991 83496 94230 99437 101364
109062 117518 141712 146356
149070 165620 165697 183108

194718.185278 189693 193107

Wygrane po 203 zł.
004 392 734 67 834 10074 435 (09 

767 20158 578 626 74 30170 4055 214 
311 469 838 50174 6023 95 228 866 
70112 33 258 373 438 619 920 803488 
655 9315217 67 587 914 10090 612
11516 703 17 12470 566 614 987 13268 
350 86 14236 87 499 862 16168 267 
17602 364 97 18369 468 692 190127 
289 689 758 999 20327 75 832 21051 
143 254 374 464 497 978 22000 171 589 
607 22 23156 92 440 618 24103 68 290 
673 25272 373 405 547 873 924 26058 
67 310 504 747 953 27294 407 981 
28065 125 60 266 704 86 524 29237 
858 30033 37 602 973 31128 2 n  346 
461 32259 478 521 33119 598 730 73 
936 34164 205 667 939 64 35239 664
840 36385 783 8 l0  37203 308 487 783
959 39925 39199 338 514 980 40426 50 
507 74 625 75 41095 253 771 84 42393 
757 887 43004 344 481 846 44372 671 
867 907 46274 325 466 596 47095 110
349 727 925 48157 335 770 98 957
490434 812 985- 

50516 33 61140 248 86 383 624 895 
97 90S 37 52265 479 581 53230 64 654 
54142 58 322 901 55108 570 782 976 
56033 61 131 39 384 57032 377 3800.5

66 63006 280 81 483 545 93 677 64189 
472 663 805 990 65006 53 66079 244 
437 598 628 795 861 67253 576 744 
68085 457 501 69295 395 68l 70078 220 
730 61 73 873 976 ’089 172 281 93
848 935 72079 516 601 34 73218 33 656 
785 840 936 51 74508 46 92 736 892 962 
76190 225 560 627 76161 65 319 546 613 
77226 468 72 596 893 78039 352 98 648 
79021 179 292 315 640 74 821 70 91 
925 49 8007 215 88 93 363 641 729 
8136 8464 630 70 709 15 82005 274 350 
563 757 83088 388 462 761 826 84039 
417 85244 366 494 902 86425 712 87097 
378 476 556 92 88145 233 73 528 89053 
171 786 801 90182 299 361 942 9l002 
3 18 127 748 81 92109 340 84 93002 
290 735 801 47 94065 95t 162 462 858 
95042 437 545 96211 317 558 623 45 
766 9711 845 376 425 682 904 76 98013 
533 726 99381 480 632 49 969.

100060 852 511 44 811 44 66 101024 
155 242 71 878 467 819 102445 79 
880 905 103191 283 430 40 546 94 788 
88 104181 321 434 104433 900 41 44 
106329 470 574 611 96 960 107007 65 
73 294 340 466 666 796 992 108506 
109373 402 5 549 92 829 281 110164 
365 603 891 11110 344 47 734 83 885 
98 919 113382 595 114454 921 115066 
85 430 116161 260 708 831 62 117175 
457 85 747 52 899 118221 408 795 
119056 516 609705 960 120833 740 56 
890 121011 445 94 599 744 804 36
122234 324 415 709 71 123052 216
391 482 801 20 83 97 124219 532 
568 125139 322 96 431 85 644 126060 
439 91 584 648 127168 380 653 65
808 218025 210 71 657 66 822 924
129080 479 130102 200 457 72 532 766 
965 131813 52 55 132240 309 79 443 
854 133332 615 61 75 134019 179
273 937135 156 667 97 833 73 988
136015 83 784 977 137052 308 639 
943 138130 656 838 139106 407 606 
687.

140164 208 925 141458 142111 423 
61 604 871 923 143058 198 700 94 
144513 58 145190 235 566 906 24
146142 852 557 147054 539 148043 
148 72 149219 94 989 150312 427 650 
851 931 151117 33 448 640 152162
333 406 635 49 819 906 153524 630
154137 72 877 155087 140 503 24
907 6 94 156163 68 318 699 711 31 
73 822 157016 75 368 534 703 893 
977 158092 140 488 547 625 64 68
841 159294 416 875 .160426 95 582
927 161091 342 891 162171 75 90 259 
558 681 859 73 943 54 163176 98 348 
406 55 537 850 164041 139 277 750
78 84 88 165091 568 793 928 166014 
188 167129 582 83 626 49 723 826 
75 168460 921 169041 598 768 170148 
592 676 882 171174 498 692 859
172094 308 695 745 173128 75 225 
893 509 17 25 793 174056 130 33 832 
916 175025 519 623 177312 12 14 18
SI 66 439 502 621 758 879 994 

178208 15 781 889 179090 131 213 
S5G 426 38 701 94 871 180667 779 
872 181309 524 57 775 839 96 182184 
204 40 935 183163 407 609 75 93 
184228 485 772 78 996 185227 28 
362 438 641 760 186060 241 187244 
316 46 541 880 929 188062 297 407 
35 844 189272 302 401 668 85 190163 
244 49 54 855 967 94 191140 92 518
79 647 861 66 192199 234 443 919 
193172 220 525 792 894 194029 287 
372 974.

IV ciągnienie
Wygrane po 208 zł.

131 219 318 44 660 702 76 838 
1251 785 2901 92 3066 85 128 222 
393 506 14 33 72S 77 999 4023 150 
475 5013 206 33 549 801 6031 472 
557 624 787 7298 486 8184 366 675 
9021 507 687 779 901 69 10016 233 
606 11066 374 632 69 744 920 12520 
13383 465 972 14100 29 45 79 98 
321 489 504 15070 685 915 16545 684 
777 17951 18259 836 19285 320 47 
687 768 91 99 865 20022 67 305 563 
773 21071 786 22266 366 591 894 935 
23646 710 60 24681 26776 817 27419 
60 67 737 28034 41 88 678 933 29505 
739 824 30791 31020 97 182 835 67 
32190 372 455 69 534 63 751 33258 
94 354 741 819 974 36054 193 296 
317 31 404 899 35503 33 94 624 36159 
408 39 541 707 22 91 853 958 98 
37670 738 69 846 980

45011 70 504 622 46240 926 78 
47090 48094 368 769 71 828 71 
49012 91 251 305 744 50435 84
681 713 89 51097 201 430 858
52096 272 536 868 63150 634 35 
54184 308 72 622 46 69 749 979 
55641 56685 57435 557 613 58190
570 640 856 907 78 59157 510 
771 843 925 60385 61189 246 428 
696 930 72 62601 63003 275 82 
417 27 806 937 64054 243 482 562 
65030 180 88 235 62 724 66020 
428 86 580 67105 357 513 682 46 
720 23 884 68348 485 796 809 
69072 156 80 322 540 677 719 833 
999 70054 110 60 208 647 71215 
448 629 72272 350 510 735 871 
73029 746 905 74122 82 258 301
14 480 678 90 893 75297 334 937 
76038 283 646 740 77075 629
78166 953 79127 265 595 661 772 
80286 508 784 969 81135 269 310
15 445 916 82048 76 149 223 834 
83117 50 326 450 848 55 84309 
539 663 872 914 46 85203 441
567 86260 333 87566 865 71 954 
88252 93 349 593 840 89275 731 
52 868 90113 234 488 627 91842 
915 26 92248 475 696 747 61 880 
93037 173 494 649 94141 57 510 
605 95045 90 265 96337 511 675 
787 97095 371 556 82 901 98016 
31 584 891 99321 72 572 963
100542 605 101215 496 639 964
102306 39 730 103317 828 981
104141 67 212 411 94 901 72
105145 106103 300 765 75 883
107019 142 229 319 588 746
108523 638 739 981 109391 729
110153 449 762 111060 580 645
802 112395 477 91 577 661 861
76 113109 826.

114003 106 497 115036 56 390 704 
116039 111 27 593 620 117199 577 94 
814 118112 231 650 793 119381 520 
121194 940 122556 776 123304 34 93 
409 12 42 713 823 124207 587 602 69 
729 60 125434 515 126580 856 81 995 
127284 433 608 34 826 128533 688 
129128 229 424 558 73 180345 81 749 
829 48 900 34 131127 325 666 644 
937 123024 218 66 664 862 80 922 
133407 692 134141 56 336 414 83 96 
135486 900 77 136131 42 575 780 981 
137396 487 587 138313 626 982
139728 70.

140043 45 68 83 299 492 610 55 
736 141703 26 64 885 142013 38 131 
703 143006 329 604 32 790 915 144213
69 501 4 145137 61 404 146061 286 
382 582 84 621 69 706 24 922 147387
571 645 866 80 927 34 91 148192 
841 05 540 45 659 149875 614 65 712 
150043 238 561 711 819 151414 649 
868 152010 172 206 27 304 626 76 95 
809 42 905 153201 154027 472 509 
19 769 850 155034 90 268 361 156047 
373 77 531 637 892 157111 439 659
70 983 158360 506 899 159056 164 
230 310 54 538 658 820 160149 445
550 86 663 809 988 161020 279 430
555 706 801 47 973 162394 923 26  
163195 212 41 644 711 802 164032 
259 412 567 767 842 165019 199 455
527 890 973 166086 138 428 82 512
59 71 660 167194 557 660 168036 445 
684 878 999 169022 129 335 676 740 
49 83 809 32 90 17004 180 37 238 
430 650 879 94 171240 67 552 74 82 
790 961 87 172306 647 814 94 173301 
30 837 971 174189 452 744 67 175073 
75 463 176006 431 550 606 802 951 
177239 80 571 376 863 984 178030 
123 179008 231 48 596.

180543 68 741 928 181848 968
182907 183028 171 381 525 618 806  
993 184169 526 75 185414 540 628
62 186225 323 528 187042 45 93 90  
577 787 188298 801 189048 147 78*
63 904 190998 191108 205 350 684 
965 192015 158 493 745 930 193287 
747 814 941 85 194331 946.
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Ż Y C I E .  W A R S Z A W Y

S en sa cy jn e  s a m o b ó j s t w o  h ersz ta  bandy

ftipi nt za spizelai a r it i i

Ulgi tramwajowe dla szkół

kierunkiem  K aczm arczyka. Banda  
ro zp o rz \d z a ła  dużym  kapitałem  i 
p row adziła  handel z w szystk iem i 
w iększem i m agazynam i jub iler- 
skiem i w  Europie, a naw et w  Ame 
ryce.

P rzed  kilkoifla laty  pow inęła  
s ię  n o g a  pom ysłow em u przem yt­
n ikow i. W ład ze zdem askow ały  
przem yt w ielk ich  transportów  ko­
sztow n ości, które przesłano z 
W arszaw y  zagran icę pocztą , jako  
próbki b ezw artościow e. U sta lon o, 
że w  ciągu  roku w  ten pom ysłow y  
sp osób  w ysłan o  z W arszaw y do 
H olandji i B elg ji brylanty, w arto­
ści b lisko półtora m iljona zł.

P rzez zdem askow anie afery, 
banda p on iosła  ogrom ne straty. 
K aczm arczyk zn a lazł się  osta tn io  
w  dużych trudnościach fin an so­
w ych, w ob ec d otk liw ego zastoju  
na rynku jubilerskim . P odw ładni 
herszta  przypuszcza li, że zb ieg ł z 
biżuterją.

N a  kilka dni przed zagadkow em  
zniknięciem  K aczm arczyka, zebrał 
się  sąd  „dintojry". N a  herszta w y­
dano w yrok śm ierci, o czem  p o ­
w iadom ił go  jeden z przyjaciół. 
T en w yrok sk łon ił K aczm arczyka  
do sam obójstw a.

W praw dzie dow ód rejestracyj­
ny nie jest dzisiaj dostatecznym  
dow odem  w łasn ośc i, obecnie n ie­
ma jednak żadn ego  innego dow o­
du.

W  tych w arunkach m ożliw ość  
przerejestrow ania , przez zrzecze­
nie się  tytułu w ła sn o śc i, zagraża  
interesom  firm sam ochodow ych.

W  zw iązku z tern należa łoby  
przyw rócić poprzedni tryb reje­
strow ania, przy którym  przy prze 
rejestrow aniu  potrzebna była  z g o ­
da osoby, na którą poprzednio  
w óz b y ł zarejestrow any.

PASZTECIARNfA „ $ M0 K”
MONIUSZKI 11 TEL. 6 .2 8 .S 3  CHMIELNA 17  
ŚNIADANIA, OBIADY, KOLACJE—SMACZNIE,TANIO, ZDROWO

7-lefni pocfriotek
N a ul. ś lisk ie j, w  pobliżu  VIII 

kom is., zo sta ł podrzucony 7-le ln i 
ch łop iec im ieniem  T adzio , b londyn, 
w ło sy  strzyżone „na poleczkę", u- 
brany w  jasny  garnitur, sw eter  ko­
loru p ia sk o w eg o  i p łaszcz szary. 
Po przyprow adzen iu  do kom isarj. 
chłopca nakarm ili policjanci, p o ­
czerń przeprow adzili do Izby Za­
trzym ań dla nieletnich (K rochm al­
na 5 6 ).

Z N A W C A  
K Ż Ą D A .
^TVLKOV#§

V ? <? TUL

C A ŁY M  (WIECIF.

«toboty brukarskie
Szeroki zakres robót brukarskich, 

wykonywanych przez gminę stołecz-

O ddaw na prow adzono bezsku­
teczne poszuk iw an ia  zag in ion e­
g o  w  tajem niczych okoliczno­
ściach  Jana K aczm arczyka. B ył 
on m iędzynarodow ym  przem yt­
nikiem  brylantów  i innych dro­
g ich  kam ieni. D opiero niedaw no  
zd o łan o  rozw iązać tajem nicę z a ­
g in ięc ia  K aczm arczyka, a ś led z­
tw o w  tej spraw ie dało sen sacyjne  
szczeg ó ły .

O statn io rybacy w yłow ili z W i­
sły  (koło  G olędzin ow a) jak ieś  
zw łok i. S ekcja  w yk aza ła , iż  to ­
p ielec zm arł w skutek  utonięcia. N a  
p od staw ie  zd jęć fo tograficznych  i 
od cisk ów  daktyloskopijpych u sta ­
lono , że  topielcem  był zag in ion y  
od daw na przem ytnik K aczm ar­
czyk.

B y ł on hersztem  w ielkiej bandy  
przem ytników  brylantów  i k osz­
tow n ości, które w  n iesłychanie po­
m ysłow y sp osób  sprow adzan cvz  
R osji sow ieck iej do W arszaw y i 
stąd  w ysy łan o  do sprzedaży  do 
H olandji i B elg ji. A genci bandy  
na terenie Z .S .S .R . skupyw ali b i- 
żuterję i k osztow ne kam ienie, a 
następn ie dostarczali do punktów  
granicznych, skąd  przem yt przez 
sam ą granicę odb yw ał się pod

W  m yśl obow iązujących  prze­
p isów , przy przerejestrow aniu  ^ o -  
zó w  sam ochodow ych nie potrzeba  
sk ładać zrzeczen ia  osoby na na­
zw isko  której w óz był poprzednio  
zarejestrow any.

W  zw iązku z tern firmy sprzeda  
ją ce  sam ochody na raty i rejestru ­
ją ce  w óz na sieb ie, do czasu  za ­
p łacen ia  ostatn iej raty, n ap oty ­
kają  na pew ne trudności przy in­
kasow aniu  należności za w óz ze 
w zględ u  na to, że przy obecnym  
system ie rejestrow ania, w óz m oże 
być sprzedany trzeciej osob ie  bez 
w ied zy  firmy.

D yrekcja  T ram w ajów  i A uto­
bu sów  b ędzie w yd aw ać dla u czą ­
cej się m łodzieży na rok szkolny  
1936/37, podobnie jak  w  roku u- 
biegłym , sp ecja ln e  legitym acje  
u p ow ażn ia jące do korzystan ia  z 
u lgow ej taryfy  tram w ajow ej.

S zkoły , upow ażnione do korzy­
stan ia  z u lg  tram w ajow ych, o- 
trzym ają potrzebną liczbę leg ity -  
m acyj w  W yd zia le  Ruchu D yrek­
cji T ram w ajów  i A utobusów  (ul. 
M łynarska 2 ) w  godzinach  b iuro­
w ych, po przedstaw ien iu  im ienne­
g o  sp isu  uczn iów  (uczen ie) szk o ­
ły, sp orząd zon ego  w ed łu g  klas.

TEATR ATENEUM  na otwarcie 
sezonu przygotowuje arcydzieło Mo- 
ljera w przekładzie Tadeusza Boy Że 
leńskiego „Szkołę żon". Reżyseruje 
sztukę Stanisława Perzanowska, w  
roli głównej wystąpi Stefan Jaracz, 
dalszą obsadę tworzą: Janina Pola- 
kówna, Hanka Jaraczówna, Leszek  
Pośpiełowski, Stanisław Daniłowicz, 
Juljusz Łuszczewski, Jan Lenczewski, 
Jan Orlicz i  in.

TEATR NARODOWY: Dziś w
czwartek „Wielka miłość".

W  piątek uroczyste przedstawienie 
ku uczczeniu 400-lecia urodzin ks. 
Piotra Skargi, złożone z 2-ch części: 
z fragm entów „Kazań Sejmowych" i 
fragmentów „Wesela" (akty II i III)

W sobotę i  niedzielę wiecz. „Wielka 
miłość".

TEATR POLSKI —  daje w d. cią­
gu sztukę angielską M. Kennedy i B. 
Deana „Tessa".

W próbach pod kierunkiem A. Wę­
gierki w ielkie widowisko dickensow- 
skie „Klub Pickwicka" z Al. Zelwe­
rowiczem w roli tytułowej.

TEATR M A Ł Y  —  jeszcze tylko 
przez kilka dni komedja G. B. Shaw'a 
„Żołnierz i Bohater".

W ostatnich próbach najnowsza ko 
medja B. Winawera p. t. „Ryk byłe­
go lwa". Premiera w  początkach na­
stępnego tygodnia.

TEA TR  LETNI. Dziś komedja 
Rapackiego „Jubileusz mistrza".

T EA TR  NOWY. Dziś angielska 
komedja „Sprawy rodzinne" G. Jan- 
nings w reżyserji i  z udziałem Sta­
nisław y W ysockiej.

TEATR MALICKIEJ daje co

W ydaw anie legitym acyj na rok 
szkolny  1936/37 odbyw a się  od dn. 
3 w rześn ia . L egitym acje z ub ie­
g łeg o  1359/36 roku szk oln ego  tra­
cą sw oją  w artość  z dn. 30 w rze­
śn ia. L egitym acje tram w ajow e  
w inny być w ypełn ione przez szk o­
ły, sp orząd zon ego  w ed łu g  klas. 
czącej się m łodzieży. L egitym acja  
je s t w ażn a  przy jednoczesnem  o -  
kazaniu m atrykuły szkolnej.

Cena każdej legitym acji w ynosi 
20 gr. C ałkow ita należn ość  za  le ­
g itym acje w inna być u iszczon a  
przy ic s  odbiorze.

wieczór o g. 8-ej „Profesję pani 
Warren* Shaw'a.

TEATR KAM ERALNY: Ciesząca 
się olbrzymim powodzeniem komedja 
Fodora „Matura" wraca na afisz dziś 
w czwartek. Będzie to 150 przedsta­
wienie z rzędu. W rolach głównych 
wystąpią: Irena Grywińska, Jadzia 
Andrzejewska i Karol Adwentowicz.

CYRULIK W ARSZAW SKI. Dziś 
wodewil satyryczno-polityczny „Ka- 
rjera A lfa Omegi" z Dymszą, Zni­
czem i Brochwiczówną na czele.

Inanguracja sezonu
w Teatrze Małym

We wtorek dnia 15 b. m. Teatr Ma 
ły  inauguruje .sezon jesienny 1936/37 
w ystawiając pra-premjerę najnow­
szej komedji w  3-ch aktach Brunona 
Winawera pod tytułem: „Ryk byłego 
lwa".

Utwór świetnego komedjopisarza. 
rozgrywa się w dobie najostatniejszej 
i zawiera jak zawsze u tego autora 
bardzo wiele scen nader dowcipnych 
i szczerze zabawnych, dając duże po­
le do popisu wykonawcom ról głów­
nych. Będą nimi: Jan Kumakowicz 
(Ryszard Cerwus— eks donżuan), Sta 
nisław G-rolicki (architekt Parny), Je 
rzy W oskowski („przedwojenny" mu 
zyk - pianista M otet), Irena W asiu- 
tyńska (samodzielna panna Zula), Ja  
nina Munclingrowa (pani Lorcia), 
Jan Kreczmar (Cyngiser, arbiter dzi­
siejszej „elegancji").

Reżyserja Edmunda Wiercińskie­
go. Oprawa dekoracyjna Zofji W ę- 
gierkowej. (x ) .

Kronika o r g a n i z a c y j n a
PIĄTEK.

W piątek, dn. 11 b. m. o godz. 7 
w. na niżej podanych dzielnicach od­
będą się zebrania dla członków i 
wprowadzonych gości z referatami 
na tem aty polityki zagranicznej.

WOLA-CZYSTE, Wolska 44.
JEROZOLIMA, Chłodna 30. 

MOKOTÓW, Chocimska 23, ref. tow. 
Benkiel.

PRAGA, Brukowa 35, ref. tow. 
J. Gero.

OCHOTA, Grójecka 94, ref. tow. 
Fotek.

POWIŚLE, Czerwonego Krzyża 20 
re f/ tow. Ludwik Winterok.

CZERNIAKÓW, Nowosielecka 1, 
ref. tow. J. Dąbrowski.

MARYMONT - ŻOLIBÓRZ, Kra­
sińskiego 10, ref. tow. Stan. Gajew­
ski.

RAKOWIEC, Pruszkowska 6.
ANNOPOL -  N. BRÓDNO, Bia- 

łołęcka 51.

K ącik  r a d l o w v

P olsk ie  r a ^ o  transm ituje  
u roczy s te  pr z yw itan ie
gen. Rydza-Śmigłego

Naród polski gotuje się do uroczy­
stego przywitania powracającego z 
Francji Gen. Rydza - śm igłego.

Gen. śm igłego - Rydza spotka uro­
czyście w W arszawie na Dworcu Głó 
wnym Rząd, Generalicja wraz z Kor­
pusem Oficerskim, przedstawiciele, 
władz państwowych, miejskich oraz 
kompanja honorowa wojska i Policji 
Państwowej.

Polskie Radjo chce umożliwić s łu ­
chaczom całej Polski wzięcie udziału 
w powitaniu Wodza Armji Polskiej 
organizuje transmisje: z Katowic o- 
koło godz. 7.50, oraz z Warszawy o- 
koło godz. 13.00.

Transmisję w Warszawie przepro­
wadzi płk. Umiastowski i red. Tade­
usz Strzetelski.

Szukamy
t a n i e g o  odbiornika

Jesteśm y w  przededniu sezonu ra- 
djowego. W szystkie firm y radjowe 
demonstrują na corocznych w ysta­
wach swe odbiorniki najnowszej kon­
strukcji, usiłując pozyskać niemi jak- 
największe zastępy nowych radjosłu 
chaczy i zadowolonych klientów Ka­
żdy kto zwiedził obszerny pawilon ra­
diotechniczny W ystawy Przemysłu 
Metalowego i Elektrotechnicznego 
czy wielkiej W ystawy Radjowej w  
Berlinie lub w  Londynie, zwrócić m u­
siał uwagę na wielką rozmaitość ty ­
pów prezentowanych odbiorników, o- 
raz dużą rozpiętość cen.

Obok wielkich luksusowych wielo- 
lampowych superheterodyn, przezna­
czonych dla najwybredniejszych radjo 
słuchaczy, ukazały się znowu proste 
i tanie odbiorniki małolampowe prze­
znaczone dla najszerszego grona ra­
djosłu chaczy.

Przemysł radiotechniczny uświada­
m ia sobie iż poza ciasnym kręgiem na 
bywców drogich odbiorników egzy­
stują szerokie rzesze radjosłuchaczy, 
poszukujące taniego i dobrego od­
biornika.

N a terenie polskiego przemysłu ra­
diotechnicznego pocieszającym jest 
fakt wkroczenia poszczególnych w y­
twórni na drogę produkcji tanich od­
biorników; niektóre firm y polskie pro 
duknją w tym  sezonie trzylampowe 
oćb:omiki bateryjne poniżej 100 zło­
tych wraz z lampami. Jednocześnie 
jedna z fabryk lwowskich przystąpi­
ła  do produkcji detektorowych odbior 
ników na głośnik, opracowanych w e­
dług patentu polskiego wynalazcy, a 
mających się ukazać na rynku w naj­
bliższym czasie. Indywidualna inicja­
tyw a poszczególnych firm naszego 
przemysłu radiotechnicznego w  kie­
runku produkcji taniego radjosprzętu 
nie może zaspokoić, ze względu na 
ich małą zdolność produkcyjną, coraz 
bardziej rosnącego zapotrzebowania 
na tanie odbiorniki radjowe.

Jedynie masowa produkcja popular 
nych odbiorników rozwiąże zagadnie 
nie zasnokojenia rynku polskiego ta -  
rlm  i dobrym sprzętem radjowym. 
Jednocześnie z_ zadowoleniem podkre­
ślić należy, iż rozwijający się prze­
m ysł polski produkuje w  dalszym  
ciągu, coraz bardziej nowoczesne wie  
loobwcdowe luksusowe odbiorniki zwy 
cięsko wypierając fabrykaty zagra­
niczne.

MONTER -  MECHANIK samocho 
dowy, posiadający bardzo dobre świa 
dectwa, obecnie od 20 miesięcy bezro­
botny, poszukuje pracy w swoim za­
wodzie. Jan Górski, W -wa, ul. Litew­
ska 12 m. 75.

Posiedzenie TUR-a
Posiedzenie Zarządu Głównego T. 

U. Ii, odbędzie się w piątek b. m. o g. 
18 w lokalu TUR.

R . Y . P .  15.
Posiedzenie Zarządu W arszawskie­

go Oddziału RTPD odbędzie się dziś 
w czwartek o godz. 7 w. w  lokalu Al. 
Trzeciego Maja 2 m. 68.

W y p a d e k  przy pracy
W  zak ładzie  stolarskim  przy ul. 

B iałołęck iej 33, pracujący tam  21-1. 
W ład ysław  B ieńkow ski (S a n d o ­
m ierska 8 ) ,  uderzył się ostrem  dłu 
tern w  lew e udo. R annego op atrzy­
ło P o g o to w ie  i p rzew iozło  do szp i­
ta la  Przem ienienia P ańsk iego.

W f p s d e k  s a m o c h o d o w y
W  Al. 3 -g o  M aja, dosta ł się pod  

sam ochód  36-letn i Adam S o sn o w ­
ski, w oźn y  (N arbutta 3 8 ) . D oznał 
on poranienia czo ła  ze złam aniem  
czaszk i, oraz poranienia górnej 
w argi. N ieszczęś liw eg o  opatrzyło  
P o g o to w ie  i przew iozło  do szp ita ­
la Dz. Jezus.

Z braku opieki
Ryfka S łoń, 2-let. (M iła 4 0 ) , p o ­

zostaw ion a  ch w ilow o bez dozoru, 
napiła się terpentyny. M atka prze 
w io z ła  dziecko na stację P o g o to ­
w ia , gdzie lekarz dokonał przepłu­
kania żołądka, usuw ając grożące  
n ieb ezp ieczeństw o.

Zbrodniczy napad
N a ul. B ojanow skiej na P e lco w i-  

żnie, zosta ł napadnięty  i zraniony  
nożem  w  bok, 26-letn i W ład ysław  
D aniluk, robotnik (S ienna 6 1 ). Ran 
nego. opatrzyło  P o g o to w ie  i prze­
w ioz ło  do szp ita la  Przem ienienia  
P ańsk iego.

Zagadkowy w ypadek
N a pl. K ercelego zn alezion o  n ie­

przytom nego, w sk u tek  rany tluczo  
nej czoła z przecięciem  tętn icy, 45- 
letn iego Piotra T an d eck iego  (P a ń ­
ska 4 9 ) , w artow nika  n ocn ego . Ran 
n ego  w  zagad k ow ych  ok o liczn oś­
ciach T . opatrzyło P o g o to w ie  i 
p rzew iozło  do szp ita la  D z. Jezus.

Wyścigi konne
ZAPISY NA DZIŚ

Gon. I. 2.400 zł. Dyst. ok. 1100 m. 
Lulu, Ikwa, Pegazus .

Gon. 2. 2.400 zł. Dyst. ok. 2800 m. 
Ney, Tolotte, Kubań, Hogarth.

Gon. 3. 1.800 zł. Dyst. ok. 2400 m. 
Rewers, Sarmata, Hetman II, Taiga, 
Moneta, Latona, Neptun.

Gon. 4. 1.800 zł. Dyst. ok. 1100 mtr. 
Karola Plcton, Debar, Nerida, Har- 
rietta, Lech II, Blue Boy II, Cacko 
II, Jog, Repeta, Irtysz, Norma.

Gon. 5. 2.000 zł. Dyst. ok. 1600 m. 
Jantoś, Moutarde, Kryniczanka, May 
Wong, Dzwon II, Hakey, Oryginał.

Gon. 6. 1.400 zł. Dyst. ok. 1600 m. 
Sektor, Bryza, Habana, Marion, De- 
cobra, Mozella, Eleazar, Marlena, Ru 
li, Tamiza.

Gon. 7. 1.600 zł. Dyst. ok. 2100 m. 
Jasiek, Papryka, Bibus, La Strega, 
Valdivia, Hama, Holmes, Odyseja.

TYPY
NASZEGO SPRAWOZDAWCY

1. Ikwa.
2. Ney, Kubań.
3. Rewers, Neptun, Hetman II.
4. Lech II, Irtysz, Blue Boy II.
5. Dzwon II, Jantoś, Oryginał.
6. Eleazar, Tamiza, Habana.
7. Holmes, Bibus, Papryka.

lOGłOSZEHIADRO^HF- 1
BIŻUTERIĘ, bni-iy. KWITY
lom bardow e kupuje, p łac i w ysokie 
ceny . H elen, M iodowa 2

T /t  P T 7 A M Y  meblowe 40— oto- 
Lł HI* I many 60. — Kozet­

ki 20— . Tamka 32, front.

E lektro - Radjo - Sport" Grochow 
ska 15 tel.: 9-50-52, 10-37-15, 

dostarcza aparaty „Homyphon", 
„Philips", „Telefunken" i patefony 
na raty. Przyjmuje pożyczki pań­
stwowe.

ną w sezonie tegorocznym, wyma­
gał ze strony betonowni Miejskiej, 
dostarczającej materjału brukarskie 
go do tych robót, znacznego rozsze­
rzenia produkcji i wzmożonego tern 
pa pracy.

W zakresie produkcji płyt chod­
nikowych obecny program betonow­
ni miejskiej przewiduje rjykonanie 
180.000 m. kw. płyt, co w stosunku 
do roku poprzedniego oznacza wzrost 
100 proc. Do chwili obecnej zużyto 
do układania chodników 85.000 m. 
kw. do końca zaś sezonu wydanych

ADRIA: „Róża" wg. Żeromskiego. 
APOLLO: „Tajemnica panny Brinx" 
ATLANTIC: ..Pasteur" z p. Munim. 
ANTINEA: „Cyrk Sazana" i „Mści­

ciel prerji".
AKRON: „Piekło" i „Przygoda na

Lido*'.
AMOR: „źle kochana" i „Niebezpie­

czny flirt".
A S : „Tajemnice Peraku".
BAŁTYK: „Rose Marie".
BIS: „Cyrk B a rn u m a "  i „Niedokoń­

czona symfonja".
CAPITOL: „Cygańskie dziewczę".

CAPITOL

Cygańskie
Dziewczę

CASINO: „Magnolja".

«  fi* E PŁB Mowy Swiat 50C A S I N O  p. 6, 8 , 10
OTW ARCIE SEZONU

Największy film  prod. Uniwersał 
Piet. Corp. p. t.

„MASN0UA“
W roi. główn.
urocza IR EN A  D U N N E ,

ALLAN JONES 
PAUL ROBESON

COLOSSEUM MAŁE: „Parada re­
zerwistów".

CORSO: „Takie są dziewczęta" i re- 
wja.

CZARY: „Nowe przygody Tarzana". 
FAMA: „Serca ze stali". 
FILHARM ONIA: „śmiertelny skok" 
FLORIDA: „Dziewczę z Budapesztu" 

i „Donżuan".
FORUM: „Mleczna droga" i „Pokój 

Nr. 309".
EUROPA: „Błękitna parada". 
ELITE: „Złota dziewczyna" i „Czer­

wony Sułtan".
HELIOS: „Jego wielka miłość".

Rene Claira.
HOLLYWOOD: „Carewicz" z Martą 

Eggerth.

HOLLYWOOD
Pocz. w dni pow. 6, 8, 10

„ „ niedz. i święta 4, 6, 8, 10

CAREWICZ
z Hartu ESGERTH

GDYNIA: „Zapomniane twarze" i
rewja.

ITALIA: „Ucieczka" i dodatki. 
KOMETA: „Ludzie w tunelu“ i re­

wja.

—  K ;  K O M E T A  —
ul. Chłodna 49, te!. 6.48-M.

Potężny  przebój p. U

„Ludzie w  tunelu"
V ic to r  Mc. L a n g l e n ,  
E d m u n d  L o w e , 
C h a r l e s  B i c k f o r d  

Reżyser: R a ili  W a ls ł l
w  fF. W  J  A

LOS: „Całe miasto o tem mówi". 
MASKA: „Irytacja życia" i „Czło­

wiek - wilk".

będzie W ydziałowi Technicznemu  
dalszych 70.000 m. W przelic2ieniu na  
chodnik 1 metrowej szerokości da to 
około 160 kilometrów nowych chod­
ników. Krawężników betonowych  
Miasto wyprodukuje w tyrn roku 
16.000 m. b., z czego do chwili obec 
nej wydano 10.000 m. Ogółem pro­
dukcja tegoroczna Betonowni wyrazi 
się cyfrą 17.000 m. sześć, wryrobów 
wobec 6.700 m. w roku 1934-5 i  
13.500 m. w  roku ubiegłym.

W związku z tem Betonownia pra 
cuje na dwie zmiany, zatrudniając  
blisko 300 robotników.

MEWA: „Caliente" i „Ekscentrycz­
na dama".

METRO: „Kochanek własnej żony" 
i rewja.

MUCHA: „Mazur" i „żona za 1000 
rubli".

M1NERWA: „Człowiek d w u c h  św ia ­
tów" i ,.Bez honoru".

MAJESTIC: „Mały król".
MIEJSKIE: „Metropolitan".

3 Ś m o  H I E J S l o i f
Początek seansów godz. 6 — 8 — 10

„METROPOLITAN"
Reż. R. B o le s ł a w s k i  
W y k . Z . T  I b  b  e  1 1
Dozwolony od 7 lat.

Ceny miejsc: Parter od 75 gr,
Piętro od 50 gr.

Urzędnicze 50 gr. I miejsca

MARS: „Anna Karenina" i dod. kol. 
NOWA TOMBOLA: „Człowiek, któ­

ry rozbił bank w Monte Carlo" i 
„Dla Ciebie tańczę".

OKO PRASKIE: „Pod paląeem nie­
bem Argentyny" i „Mecz bokser­

ski Schmeling-Łouis".
P A N : „Sztandar" (La Bandera).

O S M  p. 4. W niedz. i święta 
is AWawl ...... ; pocz. o 12
ANMABELLA  

: J e a n  G Ą B I N
w potężnym filmie z życia Hisz­
pańskiej Legji Cudzożiemskiej p. t.

Sztandar
wg. powieści Pierra Bilana

Ml f l  B A H B E R A "
PETIT TRIANON: „Za chwilę szczę 

ścia" i „Król Broadwayu". 
POPULARNY: „Anna Karenina" i

rewja.
PROMIEŃ: „Ułani, ułani chłopcy ma 

lowani" i „Za krzywdę brata". 
PRAGA: „Mazur" i rewja.
RAJ: „Oskarżam Cię matko!" ? 
RIALTO: „Mały buntownik". 
RIVIERA: „Nadja" i „Kocha, lubi,

szanuje".
RENA, Długa 9: „Honor Cowboya" i 

„Bez nazwiska".
ROXY: „Wilhelm Tell" i „Maraton 

taneczny".
SFINKS: „Syn admirała".
ŚWIAT: „Cyrk Barnuma" i „Szalony 

Porucznik".
STYLOWY: „Robin Hood z Eldora­

do".
ŚWIATOWID: „Ucieczka ku szczę­

ściu".
SOKÓŁ: „Armja Ewy" i „W eseli ku- 

raciusze".
SORENTO: „Poszukiwaczki złota" * 

„Śluby ułańskie".
TON: „Katarzynka" z F . Gaal. 
UCIECHA: „Pieśń miłości" z Kie­

purą".
U N JA : „Burłak z nad Wołgi" i

rewja.
KINO .  VARIETE (Gmach Cyrku): 

„Malowana zasłona" i „Co mój 
mąż robi w nocy".

T i N o w R i e T e  p . 4 p . p .  ~

(G m ach C y r k u )  O r d y n a c k a  1 
WIELKI PODWÓJNY Program

@ R E I A S A R B O
W WIELKIM FILMIE

MALOWANA ZASŁONA
CD KÓJ MAŻ ROBI* NOCY
Mankiewiczówna Znicz Glerasiftski 

Ceny od 5 4  «jr.

Co grają w teatrach?

C o  w y ś w i e t l a j ą  K i n a ?

Odpowiedzialny redaktor: Ludwik Winterok. Onikamia Sp« Naki.-Wydawnir.zej „Robotnik", W arszawa, jy.areol**


